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Nowy sprzęt 
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z promilami 
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Radny zapłaci 
za wskazanie 
wandali
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Résumé 
w Galerii MOK 
już w piątek
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Mieszkańcy 
walczą o krzyż
Spór oparł się 
o proboszcza, 
interweniowała 
radna. 
A przedsiębiorca 
zapowiada, że 
jeśli będzie musiał 
zamknąć interes, 
ludzie stracą pracę.

Strona 11
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Druga strona

Nigdy nie rozumiałem prze-
pisu zakazującego sprzedaży 

alkoholu w  sąsiedztwie kościoła, 
czy innego miejsca kultu religijne-
go. Niezależnie od tego, czy mia-
łoby to być 50, czy 100 metrów od 
niego. Jeszcze może byłbym w sta-
nie zrozumieć, 
gdyby katolicy 
z  założenia by-
li abstynentami, 
no to od bie-
dy dałoby się to 
jeszcze jakoś wy-
tłumaczyć. Ale 
nie są, więc skąd 
to uprzedzenie do szklanki piwa, 
lampki wina, czy kieliszka wódki? 
A poza tym do 100 metrów han-
dlować nie wolno, a już metr dalej 
można? Jakieś magiczne abrakada-
bra się dzieje, czy co? 
Tyle tylko że w sprawie opisywanej 
na str. 11 przez Agnieszkę Majbę-
-Pochwat nawet nie o kościół cho-
dzi, ale o krzyż przydrożny, który 
w  Straszęcinie ponoć od ponad 

100 lat stoi. A tuż obok bar z keba-
bem działa, gdzie się piwo sprzedaje 
i Biedronka, która również alkohol 
w ofercie ma. Trzeba podkreślić, że 
po zmianie uchwały Rady Gminy 
ani jeden ani drugi obiekt działać 
nie będzie mógł, bo za blisko krzy-

ża stoją. 
Właściciel ba-
ru i  budynku, 
w którym działa 
Biedronka chciał 
nawet k rzyż 
przenieść w miej-
sce, gdzie buduje 
się osiedle miesz-

kaniowe, ale na to nie zgodzili się 
mieszkańcy. Choć sytuacja wyda-
je się patowa, bo albo krzyż, al-
bo miejsca pracy dla mieszkańców, 
to wcale taka nie jest. Wszystko 
w rękach radnych. Wystarczy, że 
z uchwały wytną elementy małej 
architektury sakralnej, tak jak jest 
to w Dębicy i będzie po problemie. 
I wilk syty, i owca cała. 

ratuszniak@ol.com.pl 

Wiceburmistrz Dębicy Jerzy 
Sieradzki mówi, że należy 

wrócić do pomysłu tzw. uchwały 
krajobrazowej. Piszę o tym na str. 
7. O problemie nazywanym rekla-
mozą mówi się odkąd pamiętam. 
I odkąd pamiętam, nikt nic w tej 
sprawie nie zrobił. Teraz pojawia 
się szansa i trzymam wiceburmi-
strza za słowo. Mam nadzieję, że 
doprowadzi sprawę do końca, mo-
że jeszcze w tej kadencji? 
Jako mieszkaniec Dębicy uważam, 
że Rynek w moim rodzinnym mie-
ście wyglądałby dużo atrakcyjniej, 
gdybym nie musiał widzieć tych 
wszystkich paskudnych reklam. 
Wolałbym patrzeć na międzywo-
jenne kamienice, których zza re-
klam nie widać.
W Pilźnie też pojawił się pomysł, 

by uporządkować przestrzeń pu-
bliczną i  chwała za to Jackowi 
Podlaskowi i kierowanemu przez 
niego Towarzystwu Przyjaciół Pil-
zna i  Ziemi Pilźnieńskiej. Ktoś 
musi w końcu powiedzieć - to jest 
brzydkie! Ja wiem, że jeśli się uda, 
to nie wszyscy będą zadowole-
ni. Ale to będzie tak, jak z papie-
rosami lata temu, kiedy zakazano 
palenia w lokalach. Ludzie palący 
się oburzali, mówili o ogranicza-
niu ich praw. A teraz zdecydowa-
na większość chwali taką decyzję, 
bo dużo przyjemniej posiedzieć 
w pubie, jeśli widać osoby z drugiej 
strony stolika. Ja wiem, że reklama 
jest dźwignią handlu, ale ona też 
musi być przemyślana. A u nas - 
w mojej ocenie - nie jest.

krol@ol.com.pl

uczniów liczą najmniejsze kla-
sy w powiecie. Są to: pierwsza 
w SP w Kamienicy Dolnej i druga 
w Jodłowej Wisowej.

Absolwent Zespołu Szkół Ekonomicznych w Dębicy. Tytuł magistra 
zdobył w Wyższej Szkole Informatyki i Zarządzania w Rzeszowie, 
gdzie studiował administrację o specjalności zarządzanie kryzysowe.
W Miejskim Ośrodku Kultury w Dębicy pracuje od 2018 roku. Do 
tej pory jako realizator oświetlenia. Od 2014 do 2018 był zatrudniony 
w Centrum Kultury i Bibliotek gminy Dębica na stanowisku organiza-
tora imprez. Wcześniej pracował w Urzędzie Wojewódzkim w Rzeszo-
wie, w biurze wojewody. Od 10 lat prowadzi agencję eventową Perfect 
Event. Jego hobby to sporty wodne. Z żoną Izabelą wychowują dwie 
córki: 20-miesięczną Blankę i 2-miesięczną Malwinę. 

tra

1 września objął stanowisko kierownika Domu Kultury Mors.

Piotr Cynar

O problemach z przebudową stadionu lekkoatletycznego, 
i o tym, dlaczego Pesam chce zejść z placu budowy 

piszemy na str. 5

Każdy widzi, co się dzieje, i nikogo 
takie sytuacje nie powinny dziwić.

Jerzy Sieradzki

Komentarz

Komentarz

By rozwiązać ten 
problem wystarczy 
drobna poprawka 

w uchwale. 

Teraz wszystko 
w rękach radnych 

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Katolik katolikowi nie równy? - 
zwątpienie spada na seniora. 

Poznał burmistrza Ustrzyk Dol-
nych Bartosza Romowicza, zna Ste-
fana Bieszczada z Dębicy, radnego 
sejmiku województwa podkarpac-
kiego. Obaj katolicy z katolickiego 
Podkarpacia, a tak różni.
Po lekturze podręcznika Historia 
i  Teraźniejszość prof. Roszkow-
skiego burmistrz B. Romowicz 
zakazał wprowadzenia tej książki 
do nauki w liceum w Ustrzykach 
Dolnych. Najbardziej zdenerwo-
wała mieszkańców mapa na 36 
stronie, gdzie Ustrzyki znalazły 
się poza granicami Polski. Irytu-

ją też tezy o  hodowanych dzie-
ciach, których nie ma kto kochać. 
I muzyce trashmetalowej rzekomo 
wywołującej zło. – W żadnej z na-
szych szkół nie będzie wpływania 
na światopogląd uczniów – zapo-
wiada burmistrz. Stawia na wie-
dzę, nie ideologię.
Drugim katolikiem, Stefanem 
Bieszczadem z Dębicy, ideologia 
zawładnęła. Nie po jego myśli sej-
mik uchylił jesienią ub.r. uchwałę 
tzw. anty-LGBT. Zawarto w niej 
sprzeciw wobec „promocji i afirma-
cji ideologii tzw. ruchów LGBT”. 
Nowa uchwała stwierdza, że Pod-
karpacie to region o  „utrwalonej 

tolerancji”. Dzięki temu ponad 2 
mln. mieszkańców ma szansę sko-
rzystać z pieniędzy z UE.
Jednak katolik S. Bieszczad, sta-
wia swoje przekonania nad unijne 
srebrniki. Nazywa UE terrory-
styczną organizacją, gdyż zmusiła 
sejmik do uchylenia uchwały. Chce 
teraz powrotu poprzedniej uchwa-
ły. W  jednym senior zgadza się 
z radnym St. Bieszczadem. Trud-
no mu uwierzyć, iż Podkarpacie to 
region utrwalonej tolerancji. Wie-
lu tutaj na hasło tolerancja otrząsa 
się z obrzydzeniem, wietrząc spi-
sek lewactwa.

Andrzej Janiec

Nie wszyscy katolicy są tacy sami

Niech ta dźwignia 
będzie ładniejsza

2TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Grzegorz Markowicz Jerzy Curyło

Mieszkaniec Czarnej i dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Żdżarach 
udowodnił, że każdy wiek mo-
że być dobry na debiut w triatlo-
nie. Bardzo dobrze poradził sobie 
zarówno z pływaniem, jak i jazdą 
na rowerze, a na koniec biegiem. 
Wśród mężczyzn, którzy ukończy-
li 50 lat �niszował w Grand Choto-
wa Triathlon jako dziewiąty.

Radny Rady Miejskiej w Pilźnie od 
ponad 3 lat walczy z wandalami 
niszczącymi przystanki na terenie 
gminy Pilzno. Po ostatnim takim 
incydencie zadeklarował, że od-
da dwie diety radnego za wskaza-
nie sprawców dewastacji. Stara się 
również o ograniczenie sprzedaży 
alkoholu w gminie w godzinach 
nocnych. 

Jacek Podlasek

Prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Pilzna i Ziemi Pilźnieńskiej wraz 
z członkami tego stowarzyszenia 

zawnioskowali o to, by władze Pil-
zna zajęły się porządkowaniem 
przestrzeni publicznej w mieście. 
Chodzi o reklamy powieszone 
na praktycznie każdym budyn-
kach w centrum tego miastecz-
ka, które wprowadzają chaos 
i sprawiły, że Pilzno straciło klimat 
typowy dla niewielkich, galicyj-
skich miejscowości.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Chłopak trafił do szpitala

W kilkunastu kopali 
16-latka po całym ciele

Zmniejszą się kolejki 
do badania USG 

Do pobicia nastolatka doszło w Parku Sokoła.

USG obsługiwać będą m.in. Marcin Kunecki i Jadwiga Niemiec-Kulij.

licy i m.in. przeglądaniem nagrań 
z nich będą zajmować się teraz po-
licjanci z Wydziału Kryminalnego. 
Być może na ich podstawie uda się 
wytypować i zatrzymać podejrza-
nych. Z informacji, jakie udało się 
nam zdobyć wynika, że poszko-
dowanego znalazła przechodząca 
przez park kobieta. To ona miała 
zawiadomić policję.

- Każdy o tym mówi, ale nikt nic 
nie widział. Ja wyszedłem na pa-
pierosa, to pod park podjechała już 
policja - mówi jeden z napotkanych 
na pobliskim osiedlu mężczyzn.

Pobity nastolatek został prze-
transportowany do jednego z tar-
nowskich szpitali. Cały czas był 
przytomny, a jego życiu nie zagra-
ża niebezpieczeństwo.

- Dzisiaj ma nas odwiedzić mama 
nastolatka, która złoży oficjalne za-

wiadomienie - mówiła w piątek 2 
września sierż. sztab. Baran.

Jak wcześniej wspomnieliśmy 
w Parku Sokoła nie ma kamer mo-
nitoringu. Ale wiceburmistrz Jerzy 
Sieradzki nie wyklucza, że w nieda-
lekiej przyszłości zostaną zamonto-
wane.

- Cały czas pracujemy nad tym, 
żeby system monitoringu miej-
skiego rozbudować - zapewnia 
i dodaje, że w tej sprawie spędził 
niedawno dwa dni w Rzeszowie.

Zanim jednak urządzenia w par-
ku się pojawią, burmistrz Mariusz 
Szewczyk proponuje, by miejsce  
zaznaczać na Krajowej Mapie Za-
grożeń.

- Dzięki temu policja będzie tam 
częściej zaglądać - zapewnia wło-
darz Dębicy.

Grzegorz Król

Do brutalnej napaści 
doszło w Parku Sokoła 
w czwartek 1 września.

Zgłoszenie do mundurowych 
dotarło po godz. 17. Po przyjeździe 
patrolu okazało się, że nie obejdzie 
się także bez wezwania załogi ka-
retki pogotowia. Pobity nastola-
tek krwawił.

- Skarżył się na ból nosa, miał 
rozciętą wargę - mówi sierż. sztab. 
Magdalena Baran z Wydziału Pre-
wencji Komendy Powiatowej Poli-
cji w Dębicy.

Oprócz tego 16-letni mieszkaniec 
Dębicy doznał potłuczeń i otarć. Co 
stało się w Parku Sokoła, tuż przy 
Domu Kultury Śnieżka?

Jak ustalili policjanci pomiędzy 
pobitym 16-latkiem, a grupą kil-
kunastu nieletnich miało dojść do 
utarczki słownej. O co konkretnie 
poszło, nie wiadomo.

- To będą wyjaśniali teraz poli-
cjanci - mówi Magdalena Baran.

Wiadomo natomiast, że grupa 
młodych ludzi podeszła do swoje-
go oponenta, byli agresywni.

- Ostatecznie został przewrócony 
na ziemię, a napastnicy kopali go 
po całym ciele - dodaje Magdale-
na Baran.

Po wszystkim cała grupa na hu-
lajnogach i rowerach oddaliła się 
w kierunku bloków przy ul. Robot-
niczej. Dyżurny Komendy Powia-
towej Policji w Dębicy skierował na 
miejsce dodatkowe patrole, które 
przeczesywały teren w poszukiwa-
niu agresorów. Niestety bezsku-
tecznie.

Jak wyjaśnia Magdalena Baran 
w Parku Sokoła nie ma kamer mo-
nitoringu, dlatego całe zajście nie 
zostało tam zarejestrowane. Na 
budynku Śnieżki kamery są, ale 
skierowane na wejścia. Są one też 
w wielu innych miejscach w oko-

- Pieniądze na zakup, ponad 
100 tysięcy złotych, dostaliśmy za 
pośrednictwem starostwa od wo-
jewody - mówi dyrektor Przemy-
sław Wojtys.

Tłumaczy, że w szpitalu właści-
wie nie brakuje takiej aparatury, 
ale ta nowa jest wyjątkowa. Bo za-
miast przewozić obłożnie chorego 
pacjenta do innego pomieszczenia, 
w którym prowadzone jest bada-
nie, można do niego podejść z usg, 
które ma wszystkie potrzebne gło-
wice w walizce.

Nowe sprzęty trafią na wyposa-
żenie dwóch oddziałów. Jednym 
z nich będzie tworzony właśnie 
kardiologiczny, drugim zaś pedia-
tryczny. Takie przeznaczenie nie 
oznacza, że nie będzie z nich moż-
na korzystać na innych.

- Bo jak wcześniej wspomniałem, 
wszystko mieści się w walizce, więc 
łatwo można ją przenieść pomię-
dzy piętrami - zauważa dyrektor 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dę-
bicy.

To nie pierwsze przenośne ze-
stawy w szpitalu powiatowym. 
Lecznica dysponuje już dwoma 

podobnymi, ale dostęp do nich by-
wa utrudniony. Pierwszy znajduje 
się bowiem na oddziale zakaźnym,  
drugi w stacji dializ. Zakaźny jest 
w innym budynku, a dializy są za-
mykane raz o godz. 18:00, innym 
razem o 20:00.

Do tych na kardiologicznym i pe-
diatrycznym dostęp będzie o wiele 
łatwiejszy. Lekarzy z certyfikatem 
do przeprowadzenia badań usg jest 
w szpitalu ponad dwudziestu, inni 
też potrafią aparaturę obsłużyć, ale 
nie mają do tego uprawnień na pi-
śmie.

Zakup dwóch nowych usg po-
winien sprawić, że zmniejszą się 
kolejki do usg, z którego korzystają 
pacjenci nie leżący w szpitalu. Ci 
wcześniej również musieli korzy-
stać z tego znajdującego się na dru-
gim piętrze, teraz będą przechodzić 
badania na oddziałach.

To nie jedyne nowości, z których 
skorzystają chorzy leczeni w Dębi-
cy. Jeszcze we wrześniu trafić do 
naszej lecznicy powinno usg neu-
rologiczne. A Przemysław Wojtys 
mówi również o zakupie kosztu-
jącego pół miliona złotych aparatu 
z kardiologiczną głowicą przez-
przełykową.

- Będziemy wykonywać w ten 
sposób echo serca - informuje.

Janusz Grajcar

Do Szpitala Powiatowego 

w Dębicy trafiły właśnie dwa 
przenośne zestawy.

eprasa.pl bd049dd6f8
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

SPŁONĘŁO 10 ROWERÓW
Policjanci wyjaśniają okoliczno-
ści pożaru, do którego doszło na 
ul. Konarskiego w Dębicy. Spłonął 
blaszany garaż, a wraz z nim m.in. 
10 rowerów. Na miejsce skiero-
wano cztery zastępy strażaków. 
Jak wynika z relacji świadków, 
w miejscu, gdzie wybuchł pożar 
często przebywają grupy miłośni-
ków picia alkoholu pod chmurką. 
Czy to oni zaprószyli ogień?

22-LATEK TRAFIŁ DO SZPITALA
W czwartek 1 września doszło do 
wypadku w Siedliskach- Bogusz. 
Było ok. godz. 19. Kierujący moto-
cyklem honda 22-letni mieszka-
niec Brzostku na łuku drogi stracił 
panowanie nad pojazdem i wje-
chał do rowu. Jego obrażenia 
wymagały transportu do szpita-
la, gdzie pozostał w celu dalsze-
go leczenia. Kierowca jednośladu 
był trzeźwy.

MERCEDESEM W HYUNDAIA
W środę 31 sierpnia doszło do 
zderzenia dwóch samochodów 
w Nagawczynie. Jak ustalili po-
licjanci, kierujący mercedesem 
mieszkaniec Dębicy wymusił 
pierwszeństwo na samochodzie 
marki hyundai. Doszło do czo-
łowo-bocznego zderzenia. Na 
szczęście żaden uczestnik nie od-
niósł obrażeń, obaj kierowcy by-
li trzeźwi. Mieszkaniec Dębicy 
otrzymał mandat 1020 zł oraz 6 
punktów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Obydwie panie zabrała karetka

Zajechał drogę motocykliście

Powodem było wymuszenie

Podczas zatrzymania był pijany

Samochód wypadł z drogi i uderzył 
w płot. Kobietę zabrała karetka

Wydmuchał ponad 
dwa promile

Mandat za kradzież 
sklepową

Sytuacja miała miejsce w środę 
31 sierpnia, tuż przed godz. 14. Ul. 
Legionów jechał opel prowadzony  
przez 21-letnią mieszkankę powia-
tu dębickiego. Kobieta wjechała na 
drogę krajową 94 nie upewniając 
się, czy może bezpiecznie to zrobić. 

Od strony Tanowa jechał z ko-
lei ford, kierowany przez 33-latkę, 
również mieszkankę powiat dę-
bickiego. Opel uderzył w bok jej 
pojazdu, wytrącił ją z toru jazdy, 
a finalnie samochód wylądował 
w rowie.

- Zarówno kierująca oplem, jak 
i pani, która prowadziła forda, zo-
stały zabrane przez pogotowie do 
szpitala - mówi sierż. sztab. Mag-
dalena Baran z Wydziału Prewen-
cji Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

W zdarzeniu udział brał również 
pasażer forda, jednak jemu nic się 
nie stało.

Po badaniach uczestniczek zda-
rzenia okazało się, że nie odniosły 
one żadnych poważniejszych ob-
rażeń i mogły zostać zwolnione do 
domu. Teraz kierująca oplem musi 
liczyć się z konsekwencjami swojej 
nieostrożności. Ukarana zostanie 
mandatem, a także punktami kar-
nymi.

Przez kilkadziesiąt minut w miej-
scu zdarzenia występowały utrud-
nienia. Pas w kierunku Tarnowa 
był całkowicie zablokowany, a ruch 
odbywał się wahadłowo, przez co 
tworzyły się spore korki.

Na miejscu poza policją i zało-
gą karetki pogotowia pracowali 
również strażacy z Jednostki Ra-
towniczo Gaśniczej nr 2 Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej z Dębicy, a także ratow-
nicy z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Pilźnie.

Grzegorz Król

próbowali ustalić właściciela psa, 
by ukarać go za brak nadzoru nad 
zwierzęciem i spowodowanie tym 
zagrożenia w ruchu drogowym.

- Po rozpytaniu okazało się, że to 
pies wałęsający się, który nie ma 

opiekuna - dodaje Waldemar Myt-
koś.

Właściciele zwierząt powinni pa-
miętać, ze przepisy wymagają spra-
wowania nad nimi kontroli.

(nan)

Kierowca traktora odjechał z miej-
sca, pojazd policjanci znaleźli ukry-
ty za pobliskimi budynkami, a jego 
właściciela udało się zlokalizować 
dopiero rano.

- Podczas zatrzymania pan wy-
dmuchał 1,4 promila alkoholu - 
mówi podinsp. Waldemar Mytkoś, 
naczelnik Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Od 33-latka pobrana została krew. 
Badania wykażą, kiedy pił alkohol, 
a to przyniesie odpowiedź na pyta-
nie, czy był trzeźwy w czasie, gdy 
spowodował wypadek. Okazało 
się, że mężczyzna kierował cią-
gnikiem, nie mając uprawnień do 
prowadzenia pojazdów mechanicz-
nych. Był wcześniej karany za jazdę 
pod wpływem alkoholu.

 nan

21-latka nie ustąpiła pierwszeństwa kierującej fordem.

Dostawcza dacia zjechała z drogi i uderzyła w płot. Fot. 

Do groźnie wyglądającego zderzenia doszło na 
skrzyżowaniu pilźnieńskiej obwodnicy i ul. Legionów.

Kierująca dostawczą dacią miesz-
kanka powiatu kolbuszowskiego 
trafiła do szpitala po wypadku, 
który miał miejsce w środę rano na 
ulicy Konarskiego w Czarnej. Auto, 
które prowadziła, zjechało z drogi, 
uderzyło w płot i przewróciło się 
na bok. 

- Z relacji kobiety wynika, że na-
gle na drogę wybiegł pies. Chcąc 
go ominąć, gwałtownie skręciła 
w lewo i straciła panowanie nad 
pojazdem - mówi podinsp. Walde-
mar Mytkoś, naczelnik Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy. 

28-latka doznała urazu głowy, ka-
retka zabrała ją do szpitala, koniecz-
ne było założenie kilku szwów. 
Kierującą policjanci zbadali alko-
matem, była trzeźwa. Mundurowi 

Do wypadku doszło we wtorek 
30 sierpnia, ok. godz. 20. Kierujący 
ciągnikiem z kosiarką 33-letni trak-
torzysta podczas skrętu w lewo nie 
ustąpił pierwszeństwa motocykli-
ście. Jednoślad uderzył w kosiarkę. 

Mężczyzna zatrzymany został 
przez patrol policji na ul. Słonecznej 
w Brzostku. Zachowanie kierujące-
go ursusem wskazywało, że tego 
dnia nie powinien wsiadać za kie-
rownicę.

- Policjanci przebadali kierujące-
go traktorem, który wydmuchał 
2,07 promila alkoholu - mówi st. 
asp. Jacek Bator, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy.

Za takie postępowanie czeka go 
wizyta w sądzie i wysokie kary pie-
niężne.

rar

W sobotę 3 września mężczyzna 
udał się do sklepu, a z półek zabrał 
artykuły spożywcze o wartości 98 
zł. Nie zamierzał jednak za nie za-
płacić i minął linię kas. Zatrzymali 
go pracownicy sklepu, którzy we-
zwali na miejsce policję.

- Sprawcą okazał się 56-letni 
mieszkaniec Brzostku - mówi st. 
asp. Jacek Bator, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy.

Mężczyzna otrzymał mandat.
rar

Do szpitala trafiła młoda kobieta, 
która straciła panowanie  nad 
samochodem. 

Kierowca ciągnika wymusił 
pierwszeństwo i doprowadził do 
zderzenia z motocyklem.

Przed sądem stanie 61-letni 
mężczyzna, który prowadził 
ciągnik pod wpływem alkoholu.

500 złotych będzie musiał 
zapłacić mieszkaniec Brzostku 
przyłapany w Biedronce.

eprasa.pl bd049dd6f8
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Aktualności
Dyrekcja przeprosiła rodziców

Klasę mogli utworzyć, 
ale zgody władz nie było

Szykuje się następny 
aneks do umowy

Dyrektor SP nr 5 Wiesław Broda mówi, że szkoła była gotowa na 
utworzenie dodatkowego oddziału.

Inwestycja nie jest zagrożona.

czego więc piąty oddział nie zosta-
nie utworzony?

- O powody trzeba pytać osoby 
odpowiedzialnej za oświatę w mie-
ście. Można było tę klasę urucho-
mić praktycznie za darmo - mówi 
Wiesław Broda.

Rodziców, których musiał ode-
słać z kwitkiem mógł jedynie prze-
prosić.

- Ale taka zapadła decyzja i my na 
to wpływu nie mamy. Część dzieci, 
chyba troje, poszło ostatecznie do 
SMS Igloopol, a gdzie poszła reszta, 

to nie wiem. Był płacz w związku 
z tym - dodaje dyrektor szkoły.

Wiceburmistrz Maciej Małozięć 
nie zgadza się z twierdzeniami, że 
ktoś nie został przyjęty i zapewnia, 
że decyzja o tylko dwóch dodatko-
wych oddziałach zapadła na pod-
stawie tego, co zgłaszała dyrekcja.

- Nikt nikogo nie musiał odsy-
łać z kwitkiem - mówi i dodaje, 
że pierwotnie miały powstać dwa 
oddziały. Ostatecznie ich liczbę po-
dwojono.

Grzegorz Król

Władze Dębicy nie zgodziły 
się na stworzenie piątego 
oddziału w Piątce.

O sytuacji w szkole poinformo-
wał nas rodzic jednego z nieprzy-
jętych dzieci.

- Mieszkamy w Zawierzbiu, 
Szkoła Podstawowa nr 5 jest dla 
nas oczywistym wyborem - pod-
kreśla.

I dodaje, że część dzieci, których 
nie przyjęto do Piątki, poszła do 
Szkoły Mistrzostwa Sportowe-
go Igloopol.

- Im się opłacało, miastu jak zwy-
kle się nie opłaca - dodaje zdener-
wowany ojciec.

Wiesław Broda, dyrektor SP nr 5 
w Dębicy mówi, że w prowadzonej 
przez niego placówce utworzono 
cztery oddziały. Ale chętnych było 
wystarczająco dużo, by otworzyć 
również piąty.

- Władze miasta podjęły decyzję, 
że kolejnego oddziału nie będzie - 
mówi dyrektor.

I dodaje, że o liczbie zaintereso-
wanych dzieci oraz o tym, że szkoła 
była przygotowana do otworzenia 
dodatkowej klasy, informował 
władze miasta w kwietniu. Dla-

Ten powstaje w Dębicy przy ul. 
Paderewskiego, tuż obok stadionu, 
na którym mecze rozgrywa Iglo-
opol Dębica. Przetarg na roboty 
wygrała dębicka firma Pesam. Ale 
kwota, którą proponowali w doku-
mentacji przetargowej, nijak ma się 
do obecnych realiów.

O problemach przy tej inwesty-
cji pisaliśmy kilka tygodni temu, 
kiedy pojawiły się informacje, że 
wykonawca nie jest w stanie zreali-
zować zadania za kwotę zawartą 
w umowie z miastem. Wtedy kry-
zys udało się zażegnać, a roboty 
były kontynuowane. Tyle tylko że 
nie udało się rozwiązać problemu 
związanego z szybko rosnącymi 
cenami materiałów budowlanych. 

- Każdy widzi, co się dzieje i niko-
go takie sytuacje nie powinny dzi-
wić - mówi wiceburmistrz Dębicy 
Jerzy Sieradzki.

Aneks do umowy, który został 
podpisany wtedy - jak się potem 
okazało - nie był pierwszym i ostat-
nim. W czwartek 1 września wła-
dze Dębicy ponownie spotkały się 
w sprawie inwestycji z przedstawi-
cielami Pesamu, co potwierdza wi-
ceburmistrz Sieradzki. I dodaje, że 
przedmiotem negocjacji były pie-
niądze.

Wszystko również wskazuje na 
to, że władze doszły do porozumie-
nia z wykonawcą.

- Nasi prawnicy przygotują kolej-
ny aneks do umowy - dodaje wice-
burmistrz.

To wydaje się jedynym rozsąd-
nym wyjściem z sytuacji. Gdyby 
do porozumienia nie doszło, to fir-
ma zeszłaby z placu budowy i zo-
stawiła niedokończoną inwestycję. 
Ewentualnie można by było próbo-
wać ściąć i tak mocno ograniczony 
zakres robót, albo zastosować tań-
sze materiały. Ale tańsze w osta-
tecznym rozrachunku mogą okazać 
się dużo droższe.

rar

Pojawiły się kolejne 
trudności przy budowie 
stadionu lekkoatletycznego.

Kampania informacyjna
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Obserwator Lokalny

Krótko

MOPS rozpoczął już przyjmo-
wanie wniosków o stypendium 
szkolne. Do kiedy można je 
składać?
– Ostateczny termin przyjmowa-
nia wniosków mija 15 września. 
Osoby, które nie zdążą złożyć 
dokumentów, kolejną taką szansę 
będą miały dopiero za rok. Warto 
się więc pospieszyć, ponieważ za 
na jedno dziecko, na cele edukacyj-
ne, czyli zakup pomocy szkolnych, 
podręczników, czy opłacenie zajęć 
dodatkowych, można otrzymać 
w zależności od dochodów od 105 
do 220 zł na miesiąc.

Jaki jest warunek otrzymania 
stypendium?
– Najważniejsze jest właśnie 
kryterium dochodowe. Dochód 

w rodzinie na osobę nie może 
przekroczyć 600 zł. Poza tym 
stypendium przyznawane jest 
wyłącznie uczniom szkół podsta-
wowych i ponadpodstawowych. 
Nie dostanie go więc ani przed-
szkolak, ani student. 

Stypendium przyznajemy co 
prawda na 10 miesięcy, ale wypła-
camy w dwóch transzach. Pierw-
szą w grudniu i drugą końcem 
czerwca lub początkiem lipca. 
I wtedy właśnie trzeba przedsta-
wić faktury potwierdzające wydat-
ki na cele edukacyjne poniesione 
w okresie, na który została przy-
znana pomoc. Pieniądze można 
otrzymać wyłącznie na podstawie 
faktur i oczywiście w wysokości 
nie większej niż przyznane sty-
pendium.

Trzy pytania do ... Alicji Dereń, 
kierowniczki Działu Administracyjnego w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Dębicy.

Jak wiele rodzin korzysta z tej 
formy pomocy? 
– Ile osób będzie chciało z niej 
skorzystać w tym roku, będzie-
my mogli powiedzieć dopiero 
po 15 września. Szczególnie że 
przyznajemy je również rodzi-
nom ukraińskim. W poprzednim 
było to 230 rodzin. To dużo mniej 
niż choćby 5 lat temu, kiedy było 
ich około 500. Wpływ na to mo-
że mieć wiele czynników. Nie 
zasiłki 500+ czy 300+, jak wiele 
osób mogłoby pomyśleć, bo te 
pieniądze nie wliczają się do do-
chodu. Raczej spadek bezrobocia 
i wzrost średniej krajowej pensji. 

tra

To pieniądze na pomoce 
szkolne i na zajęcia  

Nauka i rozrywka

Po wakacjach mają zajęcia 
także dla dorosłych

Pokonają około 
trzydziestu kilometrów

Zarząd się zmienił, ale 
prezes pozostał ten sam

ruszają dopiero w październiku, 
wtedy będą znane szczegóły doty-
czące naboru i odpłatności.

Na ciekawe zajęcia natrafiliśmy 
w Pustkowie-Osiedlu. Są adreso-
wane głównie do pań i nazywają 
się fit dance.

- To taki taniec, podczas którego 
można stracić kilka centymetrów 
z brzuszka i boczków - mówi Mar-
cin Ciszek, dyrektor Centrum Kul-
tury i Bibliotek Gminy Dębica.

Odpłatność wynosi 80 zł mie-
sięcznie, zajęcia odbywają się dwa 
razy w tygodniu. 

Marcin Ciszek zachęca dorosłych 
do zapisów do zespołów śpiewa-
czych działających w Podgrodziu 
Podgrodzian oraz Pustkowie, gdzie 
śpiewają Wiarusy. Chętni ćwiczą 
pod okiem instruktora, członko-
stwo w zespołach jest bezpłatne. 
Podobnie jak udział w zajęciach 

grup Heja-hola i Pustkowianie, 
które przyjmują zainteresowanych 
właściwie przez cały rok. 

W gminie Żyraków organizato-
rzy zajęć z Centrum Kultury i Pro-
mocji także pomyśleli o dorosłych 
mieszkańcach. W Woli Żyrakow-
skiej w czwartki i wtorki odbywać 
się będą trzygodzinne zajęcia tkac-
kie. Udział bezpłatny.

Coś dla siebie znajdą też amator-
ki fittnesu. Treningi organizowane 
będą w poniedziałki w Zasowie, 
we wtorki w Bobrowej a w środy 
w Woli Wielkiej. Koszt uczestnic-
twa to 30 zł miesięcznie. W Na-
goszynie planowane są kursy: 
komputerowy i florystyczny. 

W Pilźnie pełnoletni mieszkańcy 
mogą zapisać się na zajęcia teatral-
ne prowadzone przez Pawła Gła-
dysia, aktora z Rzeszowa. 

(nan) Uczestnicy ruszą z Placu Solidarności w kierunku Korzeniowa.

W gminie Żyraków zajęcia tkackie prowadzone sa od kilku lat. 

W ofercie są: tkactwo, 
rysunek, fitness, a nawet 
wyszczuplający taniec. 

Początek roku szkolnego to czas, 
kiedy ośrodki kultury szykują dla 
mieszkańców, nowy harmonogram 
zajęć. Ale głownie dla młodszych 
mieszkańców - dzieci i młodzie-
ży. Na brak propozycji spędzania 
wolnego czasu nie mogą narzekać 
również seniorzy - zajęcia dla nich 
prowadzone są w miejscach, gdzie 
systematycznie się spotykają. A co 
z tymi, którzy już nie są młodzieżą, 
a jeszcze daleko im do wieku eme-
rytalnego? Okazuje się, że nie wszę-
dzie zapomniano i ich potrzebach.

Miejski Ośrodek Kultury w Dę-
bicy od lat zaprasza dorosłych 
do szkoły rysunku prowadzonej 
w Galerii MOK. Sztuki władania 
ołówkiem uczy kierownik Ryszard 
Kucab. 

- Nabór ruszy, kiedy poznamy 
terminy zajęć w szkole rysunku dla 
dzieci - tłumaczy Dawid Pikor, dy-
rektor MOK.

Zajęcia są płatne 40 zł na miesiąc. 
O 10 zł mniej zapłacą posiadacze 
Karty Dużej Rodziny.

Ponadto w stolicy powiatu moż-
na zapisać się także na zajęcia z ma-
kramy, które prowadzone będą 
od tego sezonu w Domu Kultury 
Śnieżka. Odpłatność na start to 120 
zł z przeznaczeniem na materiały. 

Od kilku lat działa w Dębicy tak-
że grupa, gdzie można nauczyć się 
tkactwa artystycznego. Te zajęcia 

Dyrektor Muzeum Regionalnego 
w Dębicy funkcję prezesa TPZD 
piastuje od 2003 roku. Podczas 
ostatniego walnego zebrania spra-
wozdawczo-wyborczego członko-
wie towarzystwa zdecydowali, że 
przewodził im będzie przez kolejną 
kadencję, czyli do 2027 roku. 

 Prezes będzie mógł liczyć na 
pomoc swoich zastępców, których 
będzie miał dwóch. Jednym z nich 
nadal będzie Józef Pluta, ale dru-
gim już nie Piotr Borski, a Marek 
Mikrut, wicewójt gminy Dębica.

Funkcję sekretarza przez najbliż-
sze pięć lat pełnił będzie Andrzej 
Trzeciak, który zastąpił Dariusza 
Panka, a skarbnika Ewa Smoleń, 
która przejęła ją po Gabrieli Śnie-
gowskiej. 

Nowi członkowie zarządu to 
również Krzysztof Glijer, Karol 
Ozga i Tomasz Wróbel.

Komisji Rewizyjnej przewodni-
czył będzie Wojciech Królikowski. 
Wiceprzewodniczącym został Ma-
rian Gajos, a sekretarzem Andrzej 
Bieniasz. 

Towarzystwo wzbogaciło się też 
o dwóch nowych członków. Legi-
tymacje i odznaki członkowskie 
odebrali podczas spotkania Jan 
Swół i Władysław Skowron. Minu-
tą ciszy uczczono pamięć zmarłych 
w minionym roku długoletnich 
członków TPZD: Waleriana Mikru-
ta, Teresy Staniec i Leszka Starkla.

Jacek Dymitrowski zapowiada, że 
działalność towarzystwa w najbliż-
szych latach będzie kontynuacją tej 
dotychczasowej. TPZD organizo-
wać będzie konkurs wiedzy o Ar-
mii Krajowej czy też Ogólnopolski 
Turniej Nalewek Galicyjskich im. 
Cesarza Franciszka Józefa I, któ-
ry cieszy się dużą popularnością. 
W planach są też kolejne wydaw-
nictwa, choć te, jak zauważa Jacek 
Dymitrowski, uzależnione są od 
finansów TPZD.

tra

Impreza rozpocznie się w so-
botę 10 września o godz. 10, tra-
dycyjnie na Placu Solidarności 
w Dębicy. Rowerzyści ruszą w kie-
runku Korzeniowa, gdzie przy dwo-
rze zaplanowano postój połączony 
z posiłkiem. Z Korzeniowa uczestni-
cy wrócą do Dębicy, na ul. Akade-
micką. Tam z kolei odbędzie się finał 
imprezy połączony z piknikiem.

Na Bicyklomanię zapisać się 
można przez internet, (link dostęp-
ny na naszym portalu debica24.eu), 
jak również na starcie w dniu rajdu. 

Podczas Bicyklomanii poruszone 
zostaną tematy dotyczące profi-
laktyki uzależnień. Na Akademic-
kiej prowadzone będą konsultacje 
i pogawędki związane z uzależ-
nieniami, odbędą się też konkursy 
z nagrodami. Na zakończenie Miej-
ska i Powiatowa Biblioteka Publicz-
na w Dębicy, w ramach projektu 
Coolturalna przygoda z Fundu-
szami Europejskimi przygotowuje 
szereg atrakcji, jak m.in. mega gra 
planszowa, ścianka wspinaczkowa, 
strzelanie z łuku, piana party, dmu-
chańce dla dzieci, wata cukrowa, 
fotobudkę i grill. 

Obserwator Lokalny jest patro-
nem medialnym wydarzenia.

rar

Towarzystwu Przyjaciół Ziemi 
Dębickiej nadal przewodził 
będzie Jacek Dymitrowski. 

Ostatnia takie wydarzenie  
odbyło się w 2019 roku. Po 
przerwie wraca Bicyklomania.
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Temat tygodnia
Komisję powołali, ale to nie jej zadanie

Uchwała krajobrazowa? Władze 
Dębicy chcą wrócić do pomysłu

Komisja Urbanistyczno-Architektoniczna 
nie będzie zajmowała się rozmieszczeniem 
reklam w miejskiej przestrzeni. A szkoda, 

bo jest ich zdecydowanie za dużo

GRZEGORZ KRÓL

Tak wygląda całe centrum Dębicy, w sąsiednim Pilźnie reklam też nie brakuje. 

kiego nie rozpoczną się wcześniej 
niż na etapie planowania budżetu. 
Którego? Czy już kolejnego, tego 
burmistrz nie określił.

Nie mieliśmy sugestii
Kwestia nadmiaru reklam w Rynku 
poruszana była także w Brzostku.

- Ale rozmowa trwała bardzo 
krótko, więc w zasadzie tematu nie 
ma - mówi wiceburmistrz tego mia-
sta Adam Kostrząb.

Wyjaśnia, że ani mieszkańcy, ani 
też radni Rady Miejskiej w Brzost-
ku nie sugerowali, by coś z tym zro-
bić i że jest to dla kogoś problem. 
Trzeba jednak przyznać, że reklam 
w centrum tego miasta jest znacz-
nie mniej, niż tych w Dębicy.

Temat natomiast dyskutowany 
jest w Pilźnie, o czym informuje 
burmistrz Ewa Gołębiowska.

- Z wnioskiem, żeby to uporząd-
kować wystąpiło Towarzystwo 
Przyjaciół Pilzna i Ziemi Pilźnień-
skiej - mówi włodarz.

Wyjaśnia także, że i w jej ocenie 
tak wiele reklam nie jest potrzeb-
nych.

- Tu dom handlowy, tam bank. 
Przecież wszyscy wiedzą, że te 
punkty są i gdzie są - dodaje.

Zapewnia, że na komisjach Rady 
Miejskiej w Pilźnie będzie spra-
wę poruszała.

Prezes TPPiZP Jacek Podlasek 
potwierdza, że i on i działacze to-
warzystwa są za zmianami w prze-

strzeni publicznej, zwłaszcza na 
pilźnieńskim Rynku.

- Nas boli to, że jest on upstro-
kacony. Tu wystaje, tam świeci, tu 
większe, tam mniejsze, jedno wy-
staje, drugie nie - mówi.

W jego ocenie powinno to zostać 
ujęte w jakieś ramy, które dokład-
nie określą, jakie reklamy można, 
a jakich nie można wieszać. Prze-
konuje, że takie zmiany pozwolą 
na przywrócenie rynkowi dawne-
go klimatu galicyjskiego miastecz-
ka. I podobnie, jak burmistrz Jacek 
Podlasek uważa, że mieszkańcy 
Pilzna i gminy doskonale wiedzą 
gdzie działają konkretne punkty.

- Nikt ich nie musi szukać - mówi.
krol@ol.com.pl

Wiceburmistrz Jerzy Sieradzki zdaje sobie sprawę z tego, 
że wielu przedsiębiorców będzie niezadowolonych.

Pod koniec sierpnia w Biuletynie 
Informacji Publicznej Urzędu Miej-
skiego pojawiło się zarządzenie 
podpisane przez Jerzego Sieradz-
kiego. Dotyczy ono zmian w powo-
łanej jeszcze za czasów burmistrza 
Pawła Wolickiego Miejskiej Komisji 
Urbanistyczno-Architektonicznej. 
Wzrosło wynagrodzenie członków 
za udział posiedzeniach, zmienił się 
także częściowo skład osobowy.

Opiniują na przykład plany
Burmistrzowie - zgodnie z ustawą 
- mogą powoływać taki organ do-
radczy.

- Komisja zajmuje się opiniowa-
niem planów, które są potem wy-
stawiane do publicznego wglądu 
- tłumaczy wiceburmistrz Sieradz-
ki.

Oczywiście odpłatnie. Za każde 
posiedzenie przewodniczący komi-
sji otrzyma 800, a pozostali człon-
kowie 450 zł. W sytuacji, kiedy 
podczas spotkania przewodniczą-
cy jest nieobecny, to jego zastępca 
dostanie wyższą kwotę. W komisji 
zasiada pięć osób: Małgorzata Przy-
bysz-Ławnicka - przewodnicząca, 
Anna Odrzywołek - zastępca prze-

cje. Zazwyczaj są organem dorad-
czym, bez możliwości wydawania 
konkretnych decyzji. Ale ich zda-
nie może bardzo przyczynić się do 
tego, jak wyglądają miasta. Tzw. 
uchwała krajobrazowa działa już 
w Krakowie. Stare Miasto zostało 
oczyszczone z reklam, które jesz-
cze kilka czy kilkanaście lat temu 
zasłaniały kamienice w Rynku, czy 
na krakowskim Kazimierzu. Teraz 
jest dużo ładniej. Do wprowadze-
nia takiego dokumentu szykują się 
także inne miasta, jak Zakopane 
czy Rzeszów.

- I my też będziemy musieli do 
tematu wrócić - podkreśla wicebu-
rmistrz Sieradzki.

Pytany o to, czy jest za przyjęciem 
takiej uchwały odpowiada krótko: 
ja na pewno.

- Ale to nie zależy tylko ode mnie, 
musi się też wypowiedzieć na ten 
temat między innymi rada miejska 
- dodaje.

Wraz z ewentualnym przyjęciem 
takiego dokumentu wiceburmistrz 
widzi potrzebę utworzenia stano-
wiska architekta miejskiego.

- Nie ma takiego obowiązku, ale 
w mojej ocenie wydaje się to logicz-
ne. Takie sprawy musi opiniować 
osoba, która ma poczucie estetyki, 
no i trzeba, żeby ktoś to jeszcze 

wodniczącej oraz członkowie Anna 
Wróblewska, Renata Gevorgyan 
i Marcin Bera.

Komisja nie będzie się jednak 
zajmowała - jak to określił wice-
burmistrz - kształtowaniem ładu 
przestrzennego. W zakresie jej 
kompetencji nie ma więc wyda-
wania opinii w sprawie reklam 
umieszczanych na budynkach 
w mieście. Zwłaszcza w jego 
centrum. A że jest ich zdecydo-
wanie za dużo, można stwierdzić 
podczas krótkiego spaceru po 
dębickim Rynku. Między inny-
mi takimi sprawami zajmują się 
miejscy architekci. Tyle tylko że 
stanowisko to w Dębicy, ale też 
w Brzostku i Pilźnie nie funk-
cjonuje. Nie oznacza jednak, że 
tak będzie zawsze. Przynajmniej 
w stolicy powiatu.

Kraków już ma, 
Rzeszów się przygotowuje

Architekci miejscy w zależności 
od miasta mają różne kompeten-

potem egzekwował - podkreśla Je-
rzy Sieradzki.

Nie wyklucza jednak, że osoba 
za to odpowiedzialna będzie pra-
cować na umowę zlecenie.

Przedsiębiorcy nie będą 
zadowoleni

Wiceburmistrz zdaje sobie jednak 
sprawę, że wokół tego tematu mo-
że rozpętać się prawdziwa burza. 
Przeciwko uchwale krajobrazowej 
protestować będą zarówno ci, któ-
rzy reklamują swoje firmy, jak i ci, 
którzy udostępniają odpłatnie po-
wierzchnie. Ale problem reklamo-
zy, jak zwykło się mówić na to, co 
widać w naszym otoczeniu dotyczy 
też działek miejskich.

- Proszę popatrzeć na tzw. plac 
Trzy Palce, na skrzyżowaniu Ko-
ściuszki i Rzeszowskiej. To jest te-
ren miejski i powiem szczerze, że 
nie przynosi on nam chwały - pod-
kreśla wiceburmistrz.

Przygotowania do uporządkowa-
nia miasta według Jerzego Sieradz-

eprasa.pl bd049dd6f8
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Na skrzyżowaniu zwolnij do 20 km/h

Pierwsi Rostowska-Machnik i Sak

Pasy niepotrzebne, bo piesi 
i tak mają tam pierwszeństwo

Dyżury w każdą środę

Namalują znaki na trasie dla rowerów, 
a jesienią przytną drzewa

Na zajęcia sportowe 
najwięcej dostał Igloopol

Jubileusz będzie, 
ale raczej skromny

- Jeżdżę tamtędy codziennie do 
pracy i nie wiem, czy tam jest przej-
ście czy nie. Bo pamiętam, że było, 
ale pasy się wytarły i teraz w sumie 
nie wiadomo. A rok szkolny się 
zaczął i dzieciaki latają - zauważa 
mężczyzna, który zadzwonił do na-
szej redakcji. 

Dodaje, że on, podobnie pewnie 
jak wielu innych kierowców jeż-
dżących na pamięć, na tym odcinku 
Ratuszowej automatycznie ściąga 
nogę z gazu. I w sumie dobrze, ale 
zwolnić i to do 20 km/h powinien 
już wcześniej, zaraz za skrzyżo-
waniem z ul. Akademicką. Tam 
bowiem wiszą znaki informujące 
o strefie zamieszkania, w której ta-
kiej właśnie prędkości przekraczać 
nie wolno. 

- Strefa została tam wprowadzo-
na wtedy, gdy mieszkania+ były 
oddawane do użytku. Tylko nie-
którzy nie pamiętają, z czym to się 
wiąże - zauważa Robert Sieradzki, 
odpowiedzialny w Ratuszu za in-
frastrukturę miejską. 

Przypominamy więc, że od 
skrzyżowania ul. Ratuszowej z ul. 
Akademicką aż po rondo łączące 
Ratuszową z ul. Saperów, gdzie 
kończy się strefa, wymagane jest 
nie tylko ograniczenie prędkości. 
Obowiązuje też, a może przede 
wszystkim, pierwszeństwo piesze-
go, który nie tylko nie musi korzy-
stać z chodnika, ale może poruszać 
się całą szerokością ulicy. Kierowca 
natomiast zobowiązany jest mu te-
go pierwszeństwa ustąpić. 

Dodatkowo dziecko, które nie 
ukończyło 7 roku życia może ko-
rzystać z drogi bez opieki osoby 
starszej. To ważnie nie tylko z uwa-
gi na sąsiedztwo przedszkola, ale 

również osiedla, na którym miesz-
ka wiele rodzin z małymi dziećmi. 
Parkować natomiast można tylko 
w wyznaczonych miejscach. 

tra

Pan Jerzy na rowerze jeździ du-
żo. Nie tylko po Dębicy, dlatego 
ma porównanie z innymi miasta-
mi w Polsce. Ale pewnie i bez tego 
zwróciłby uwagę na niedogodno-
ści, na jakie kierowcy jednośladów 
napotykają jadąc od szpitala w kie-
runku centrum miasta.

Pierwsze, z czym muszą się zmie-
rzyć, to brak oznakowania ścież-
ki rowerowej.

- Znak jest przy szpitalu, kolej-
ny dopiero na Łysogórskiej. Inni 
użytkownicy nie mają pojęcia, że 
tędy mogą jeździć rowery i ciągle 
spotykam się z pretensjami - mówi 
mieszkaniec Dębicy.

I zastanawia się, czy takim 
wielkim problemem byłoby na-
malowanie znaków na ścieżce prze-
znaczonej dla rowerów, czy może 
to zbyt kosztowne przedsięwzięcie. 

Trasa, o której mówi rzeczywiście 
znajduje się w granicach miasta, ale 
jej administratorem jest powiat. Od 
Tomasza Pyzi, dyrektora Zarządu 
Dróg Powiatowych, dowiadujemy 
się, że chodnik z wydzielonym 
pasem, którym mogą poruszać się 
rowerzyści, zaczyna się przy szpi-
talu, a kończy na wysokości ulicy 
Traugutta. 

- Są oznaczenia pionowe, które 
wskazują, którą stroną mają poru-
szać się rowerzyści, ale może to rze-
czywiście za mało - mówi dyrektor.

I obiecuje, że na wiosnę na ścież-
ce pojawią się także oznaczenia po-
ziome. Wcześniej, bo być może już 
jesienią, rowerzyści doczekają się 
rozwiązania drugiego problemu, 
o którym wspomina Jerzy Feret. 
Przejazd utrudniają im drzewa, 
których korony urosły tak, że wy-

W tym miejscu wcześniej było przejście dla pieszych. Teraz jest tam strefa.

Na tę ścieżkę narzekają rowerzyści.

Jeśli się dobrze przypatrzyć, to ślady po zebrze naprzeciw 
wejścia do Weldon School jeszcze są trochę widoczne.  

W tym właśnie miesiącu przed 
pięćdziesięciu laty na trasy w Dę-
bicy wyjechały pierwsze autobusy 
komunikacji miejskiej. O przygo-
towaniach do rozpoczęcia ich kur-
sowania i dalszej historii spółki 
przeczytać będzie można w folde-
rze, który przygotowuje kierownik 
Działu Przewozów Janusz Kwiatek.

- Materiałów nie ma dużo, ale 
gdyby ktoś miał jakieś informacje, 
może się do mnie zgłosić - mówi.

Biuletyn będzie ilustrowany zdję-
ciami, które udało się zebrać. Nie 
ma ich co prawda dużo, ale niektó-
re są unikatami.

Pierwotnie obchody planowane 
były na jeden z dni tygodnia zrów-
noważonego transportu, który 
przypada w drugiej połowie wrze-
śnia. Ale ostatecznie zostały przeło-
żone na listopad.

JAG

W wyniku konkursu na realizację 
zadań z zakresu zdrowia publicz-
nego najwyższe dofinansowanie 
- 59 000 zł otrzymał LKS Igloopol. 
Dębickiej Akademii Piłkarskiej 

urzędnicy przyznali dotację w wy-
sokości 25 000 zł, a Klubowi Hoke-
jowemu Dębica - 22 000 zł. 

Klub Sportowy Wisłoka mógł 
liczyć na 21 000 zł, natomiast 
Uczniowski Klub Sportowy Ły-
żwiarstwo Figurowe Mors musiał 
zadowolić się dotacją w wysokości 
15 000 zł.

tra 

Ich dyżury odbywają się w każ-
dą środę od godz. 13:30 do 15:30 
w pokoju nr 151 Urzędu Miejskie-
go. W tym samym czasie w pokoju 
nr 152 dyżuruje przewodniczący 
Rady Miejskiej.

Pierwszy dyżur, zaplanowany na 
7 września, pełnić będą Katarzyna 
Rostowska-Machnik i Kazimierz 
Sak. Z Ludmiłą Stelmach-Koło-
dziej i Leszkiem Żyłką spotkać się 
będzie można 14 września, z Re-
natą Barszcz i Andrzejem Balem 
21 września, a 28 września z Mate-
uszem Cebulą i Stanisławem Cisz-
kiem. 

tra

Prezes MKS-u Józef Rutka 
zapowiada to wydarzenie 
na listopad.

Do dębickich klubów trafiło 142 
tys. zł na organizację zajęć dla 
dzieci i młodzieży. 

W Ratuszu po wakacyjnej 
przerwie znów można spotkać 
się z radnymi. 

Na źle oznakowaną ścieżkę rowerową skarży się Jerzy Feret z Dębicy. 
I przekonuje, że to nie jedyny problem cyklistów. 

padają na wysokości głowy osoby 
na rowerze.

- Gałęzie zostaną przycięte, ale 
tak, by nie zaszkodzić drzewom - 
obiecuje Tomasz Pyzia.

(nan)
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AWANSE Z OKAZJI ŚWIĘTA
Trzech funkcjonariuszy dębickiej 
Straży Miejskich odebrało awan-
se przy okazji obchodzonego 
29 sierpnia Dnia Strażnika Miej-
skiego. Stopniem starszego in-
spektora pochwalić się mogą Jan 
Tarnopolski i Marek Torba, a in-
spektora - Paweł Bryg. Wszyscy 
z rąk burmistrza Mariusza Szew-
czyka otrzymali też okoliczno-
ściowe nagrody. 

W ROCZNICĘ POROZUMIEŃ
Pod krzyżem na Placu Solidarno-
ści w Dębicy władze samorządo-
we i przedstawiciele związków 
zawodowych złożyli kwiaty z oka-
zji 42. rocznicy porozumień sierp-
niowych zawartych przez rząd 
PRL i komitety strajkowe. Me-
dal 40-lecia Solidarności ode-
brał od związkowców Marek 
Jaskółka, członek Zarządu Powia-
tu Dębickiego.

PAMIĘTAJĄ O UŁANACH 
Jacek Dymitrowski i Artur Getler 
reprezentowali nasze miasto na 
uroczystości odsłonięcia Pomnika 
Chwały Kawalerii i Artylerii Kon-
nej na polach bitwy pod Koma-
rowem. To właśnie tam w 1920 
roku chwałą w zwycięskiej bitwie 
z bolszewikami okrył się wywo-
dzący się z Dębicy 9. Pułk Ułanów 
Małopolskich. Trzy dni później 
przedstawiciele Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Dębickiej:  To-
masz Czapla, Jacek Dymitrowski 
i Stanisław Marnik złożyli pamiąt-
kową wiązankę na grobie rotmi-
strza Józefa Dunin-Borkowskiego, 
pierwszego dowódcy tego pułku. 

Dębica

Śmietnik po pożarze nie nadaje się już do użytku. 

ZUM je odbierze, ale sprzątał nie będzie

Śmieci leżą na hałdzie i obok 
spalonego kontenera

Kiedy ciężki sprzęt wjechał na 
tę ulicę, droga musiała zostać za-
mknięta dla ruchu. Gdy trwała jej 
przebudowa, służby odpowiedzial-
ne za odbiór odpadów nie zawsze 
miały możliwości, by tam dojechać. 
Choć Andrzej Osocha, prezes Za-
kładu Usług Miejskich w Dębicy 
twierdzi, że dojeżdżały. Jednak ra-
czej nie zawsze, o czym świadczy 
hałda śmieci przysypanych ziemią. 

- Dzwoniłem w tej sprawie do 
urzędu, do starostwa, do Paszczy-
ny, to mnie tylko odsyłali jeden do 
drugiego, a śmieci leżały. To zapła-
ciliśmy koparkowemu z budowy, 
żeby je przepchał przynajmniej bli-
żej drogi - relacjonuje mężczyzna, 
którego rodzice mieszkają przy 
Mościckiego. 

I to właśnie przy samej drodze do 
dziś leżą, choć są już mniej widocz-
ne, bo zarośnięte chwastami. 

- Postawili kontener, to ktoś go 
podpalił. Straż Pożarna go zgasiła, 
ale worki ze śmieciami leżą koło 
niego. I dalej nie ma kto ich zabrać 
- przekonuje jego mama. 

Tak hałda, jak i spalony kontener 
ze śmieciami, są dobrze widoczne, 
gdy jedzie się otwartą niedawno 
drogą. 

Odebrać może, ale nie 
w spalonym kontenerze

Andrzej Osocha twierdzi, że on 
w każdym momencie może wysłać 
pracownika, by z Mościckiego ode-
brać odpady. Sęk w tym, że muszą 
być one wyzbierane, bo to nie na-
leży do obowiązków ZUM, a do 
administratora budynku. W tym 
przypadku jest to Administracja 
Domów Mieszkalnych. Poza tym 
muszą być również spakowane do 
kontenera. Tyle tylko że na pewno 
nie do tego, który spłonął. 

- Przede wszystkim on się nie 
nadaje do użytku. A poza tym mu-
simy brać pod uwagę bezpieczeń-
stwo kierowców, bo z tym trzeba  
wyjechać na drogi publiczne - tłu-
maczy. 

Dlatego zaznacza, że dopóki 
ADM nie wymieni kontenera, jego 
pracownicy śmieci nie odbiorą.

Pod blokiem stanie wiata
Łukasz Paluch, prezes ADM twier-
dzi, że mieszkańcy Mościckiego 
pretensje powinni mieć przede 
wszystkim do siebie. Szczególnie 
ci, którzy śmieci pozbywają się np. 
wyrzucając je przez okno. 

Podkreśla zresztą, że problem ten 
ciągnie się od lat. Teren wokół kon-
tenera właściwie cały czas usłany 
jest workami z odpadami, trafiają 
tam również wersalki czy fotele, 

które powinny zostać wywiezione 
na PSZOK. No a teraz znowu po-
żar.

Prezes deklaruje, że śmieci za-
legające na Mościckiego zostaną 
uprzątnięte. W przyszłości zaś sta-
nie tam wiata śmietnikowa. 

- Rozmawiałem już z miastem 
na ten temat, ale oczywiście to nie 
stanie się już i teraz, bo musi być 
projekt, pozwolenia itd. - wyjaśnia. 

tra

Mieszkańcy bloku socjalnego twierdzą, że odkąd ruszył 
remont Mościckiego, odpadów nie ma kto odebrać. 
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Choć w ostatnią środę przed południem jeszcze padał deszcz, to po godzinie siedemnastej, kiedy na 
dębickim Rynku rozpoczynała się impreza na zakończenie wakacji, nikt już o nim nie pamiętał. Dzieciaki 
bawiły się na dyskotece z Kinder Sidem, oglądały występy grupy mażoretkowej Red Sky, brały udział 
w konkursach z nagrodami i korzystały z dmuchańców. Organizatorami imprezy byli: Spółdzielnia 
Mieszkaniowa przy ul. Kolejowej, Urząd Miejski i Miejski Ośrodek Kultury w Dębicy.                    tra

Dębica i powiat

Niebezpieczne substancje trafiają do utylizacji

Ich ścieki dla Wisłoki 
nie są zagrożeniem

Plac zabaw po remoncie, 
strefa doświadczeń nie

W niej także mowa jest o pozwo-
leniu na wprowadzenie do rzeki 
oczyszczonych ścieków przemy-
słowych zawierających substancje 
szczególnie szkodliwe dla środo-
wiska wodnego. Są przy tym okre-
ślone parametry, które po wyjściu 
z oczyszczalni woda musi spełniać.

I te, jak zapewnia Lesław Weresz-
czyński, są zachowane. Świadczą 
o tym wyniki badań próbek, któ-
re są pobierane co dwie godziny 
i wysyłane do laboratorium. Sta-
łemu monitoringowi poddawana 
jest również woda w Wisłoce przed 
spustem, jak i za nim. A raporty tra-
fiają do Wojewódzkiego Inspekto-
ratu Ochrony Środowiska.

Nieco w błąd wprowadza także 
określenie ścieków jako przemy-
słowe, bardziej odpowiednie by-
łoby z terenów przemysłowych. 
Do oczyszczalni trafiają bowiem 
te z dachów, utwardzonych pla-
ców i sanitarne z wszystkich firm, 
które znajduje się w Dębickim Par-
ku Przemysłowym.

- Chłodziwo czy oleje oddaje-
my do utylizacji - zapewnia Le-
sław Wereszczyński.

Przed miesiącem zakład prze-
szedł kontrolę z tym związaną. 
Dlatego prezes może z całą odpo-
wiedzialnością powiedzieć, że Wi-
słoce z ich strony nic nie zagraża.

Janusz Grajcar

Dymy na pikniku? Dajcie spokój
W szoku byłem kiedy przeczyta-

łem, co kibole Wisłoki odwalili na 
pikniku zorganizowanym na Tuwi-
ma przez Igloopol. Specjalnie piszę 
kibole, bo myślę, że normalni kibice 
nie wpadliby na tak durny pomysł. 
Wpadać na imprezę charytatywną, 
żeby robić dym? Kompletna poraż-
ka. Ja wiem, że spina między tymi 
dwoma klubami trwa od lat i obie 
strony mają mocno za uszami, ale 
bez przesady. Jeśli już musicie się 
bić, bo rozumiem że to jest silniejsze 
od was, to róbcie to gdzieś w lesie, 
gdzie żadne osoby postronne na 
tym nie ucierpią, a nie na osiedlu 
podczas imprezy charytatywnej na 
której są rodzice z dziećmi. 

A tak przy okazji to kibolka Wi-
słoki nieźle strzela sobie w kola-
no takimi akcjami. No bo z jednej 
strony walczą o sponsorów, żeby 
jakoś ciągnąć ten klub do przodu, 
a z drugiej odwalają takie akcje. To 
który przedsiębiorca zdecyduje się 
na to, żeby dać im pieniądze? Mam 
nadzieję, że żaden. 

Ani zielony, ani niebieski

To problem radnego, nie nasz
Kiedy czytałam na łamach Wa-

szej gazety artykuł zatytułowany 
Stefan Bieszczad: z terrorystami 
się nie negocjuje! aż mi się włos 
na głowie zjeżył. To, że niektórzy 
nie mogą przeboleć, że obok nich 
żyją osoby nieheteronormatywne, 
to jest naprawdę wyłącznie ich 
problem. Problem, który powinni 
przepracować i się z nim uporać. 
Ja akurat cieszę się, że ktoś te nasze 
samorządy uczy, choćby naciskiem 
ekonomicznym, że wszystkich lu-
dzi należy szanować niezależnie 
od tego w co wierzą, jak żyją i ko-
go kochają. Widocznie inaczej nie 
dociera. 

Magda

Za dużo tego 
w dzisiejszych czasach

 Dlaczego ludzie nie wstydzą się 
chamstwa? Nie tylko wtedy, gdy 
piszą anonimowe komentarze. Nie 
wstydzą się obrzucać przeciwni-
ków obelgami i oszczerstwami. 
Internet ujawnił jacy są naprawdę. 

Aleksandra B.

Prezes Lesław Wereszczyński zapewnia, że ścieki, które po oczyszczeniu 
tra�ają do Wisłoki, nie zanieczyszczają jej.

Urządzenie, w którym robił się wir 
wodny zostało uszkodzone.

Inne wrażenie można 
odnieść czytając oficjalną 
informację dyrektora 
Zarządu Zlewni w Jaśle.

Zaniepokojenie u pana Adama, 
Czytelnika z Dębicy, wzbudził je-
den zapis. W informacji opubliko-
wanej w BIP Urzędu Miejskiego 
w Dębicy przeczytał, że na wnio-
sek WUCH PZL-Dębica wszczęte 
zostało postępowanie o wygaśnię-
cie pozwolenia wodnoprawnego na 
wprowadzenie do Wisłoki oczysz-
czonych ścieków przemysłowych.

Jednocześnie zaś rozpoczął się 
proces udzielenia kolejnego, ale tu 
zapis został rozszerzony o słowa: 
zawierających substancje szcze-
gólnie szkodliwe dla środowiska 
wodnego. Dlatego - w kontekście 
ostatnich wydarzeń związanych 
z Odrą - pyta, co tak naprawdę tra-
fia do rzeki w Dębicy.

- Dobrze, że jest taka reakcja, bo to 
znaczy, że świadomość ludzi wzra-
sta - mówi Lesław Wereszczyński, 
prezes WUCH PZL-Dębica.

Stwierdza, że w decyzji dyrektora 
Zarządu Zlewni w Jaśle z 21 mar-
ca 2022 r. w stosunku do nowej, 
której wydania spółka spodziewa 
się w tym tygodniu, niewiele się 
zmieni. Zapis w informacji poda-
nej na stronie UM w Dębicy jest 
nieco niefortunny. Na dowód te-
go prezentuje decyzję, która na 
dniach wygaśnie.

Według rodziców, którzy bywają 
tam na co dzień, hamaki zniknęły 
dobrych kilka miesięcy temu. Pi-
saliśmy zresztą o tym, jak też m.in. 
o awarii tyrolki i uszkodzeniach 
nawierzchni na placu, już w poło-
wie lipca. 

Miało to związek z sygnałami od 
rodziców, którzy przychodzą tam 
z dziećmi, jak również interwencją 
radnego Mateusza Cebuli i prze-
glądem przeprowadzonym przez 
urzędników. 

Robert Sieradzki, odpowiedzial-
ny w mieście za infrastrukturę, 
twierdził wtedy, że plac jest na 
gwarancji, w związku z czym mia-
sto nie może samo przeprowadzić 
w nim napraw. Miała to zrobić fir-
ma, która była jego wykonawcą. 

I tak było, choć nie do końca. 
Przy pierwszej wizycie jej przed-
stawiciele zreperowali wyłącznie 
tyrolkę. Na hamaki i naprawę na-
wierzchni pod huśtawkami odbija-
jącymi się od podłoża trzeba było 
poczekać dłużej. Dziś jednak z tych 
pierwszych można już korzystać, 
a i nawierzchnia została nie tylko 
naprawiona, ale tak zabezpieczona 
odbojami, by w przyszłości nie ule-
gała uszkodzeniom. 

Próżno jednak szukać nowych 
urządzeń, których burmistrz miał 
egzekwować od wykonawcy w za-
mian za zwłokę w przeprowadze-
niu naprawy gwarancyjnej. 

- Nie dostałem jeszcze protoko-
łów od pracowników, ale oczywi-

ście będziemy się tego domagać 
- zapowiada Mariusz Szewczyk.

O ile jednak sprawę placu zabaw 
można uznać za załatwioną, o tyle 
wydaje się, że strefy doświadczeń 
nikt nie ruszył nawet palcem. Co 
więcej, jest ona jeszcze bardziej 
zniszczona niż w lipcu, kiedy pisa-
liśmy o tym po raz pierwszy. 

Jedno z luster nadal jest pęknię-
te, szpilki w urządzeniu w którym 
można odbić swoją postać, dalej 
powyginane, a rdza na pokrzywio-
nych linkach w kołysce Newtona 
ma się świetnie. Po urządzeniu 
rozszczepiającym światło pozostało 
wspomnienie, a to, w którym two-
rzy się wir wodny zostało roztrza-
skane prawdopodobnie kamieniem 
i sączą się z niego resztki cieczy. 
Tym miejscem urzędnicy również 
powinni się zainteresować i dopro-
wadzić je do stanu używalności. 

tra

Długo przyszło czekać na powrót 
hamaków na plac zabaw w Parku 
Skarbek-Borowskiego. 
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W tym roku szkolnym uczniów 
z Ukrainy zdecydowanie mniej

Na halę dostali 
1,5 mln zł

Awantura we wsi rozpętała się o krzyż w sąsiedztwie baru z kebabem. 

Uchwała rady gminy mówi jasno: nie mniej niż 100 metrów

Od tego krzyża za blisko do lokalu

Gdyby nie interwencja mieszkań-
ców, krzyż zniknąłby z centrum 
Straszęcina już w ubiegłym tygo-
dniu.

- Ludzie zobaczyli, że kręcą się 
przy nim robotnicy. Chcieli wy-
kopywać, twierdzili, że ksiądz im 
pozwolił - opowiada radna Elżbie-
ta Drąg.

Delegacja oburzonych mieszkań-
ców udała się zatem do proboszcza 
ks. Bogusława Czecha. Swojego do-
pięli, krzyż został, a ksiądz o wyda-
rzeniu rozmawiać nie chce.

- To jest jakiś fake news, przenie-
sienia krzyża nie będzie - mówi tyl-
ko gospodarz parafii.

Właściciel baru z kebabem Ma-
rian Sak, który od krzyża dzieli led-
wie parę metrów nie ukrywa, że to 
on poprosił księdza o zgodę na to, 
by krzyż przestawić w inne miejsce. 
Nie robi tajemnicy także z powodu, 
dla którego tak postąpił. W lokalu 
sprzedawał piwo, na które wyga-
sła mu koncesja. W międzyczasie 
zmieniła się uchwała Rady Gminy 
Żyraków i teraz alkoholu sprzeda-

wać nie wolno w odległości 100 me-
trów od obiektów kultu religijnego. 
W tym elementów małej architektu-
ry sakralnej, takich jak kapliczki czy 
krzyże. Dla przykładu: w sąsied-
niej Dębicy odległość jest ta sama, 
ale uchwała jako obiekty związane 
z kultem religijnym określa jedynie 
kościoły i cmentarze. 

Ale wróćmy do Straszęcina, gdzie 
miejscowy przedsiębiorca został 
bez koncesji. Chciałby ją przedłu-
żyć, ale sąsiedztwo krzyża nie da-
je takich możliwości. Stąd pomysł 
przeniesienia go w inne miejsce.

- To co jest ważniejsze: piwo czy 
krzyż, który stoi tu od lat. Co naj-
mniej od stu! - przekonuje jeden 
z sąsiadów. 

Tymczasem Marian Sak za-
pewnia, że do symbolu ma wielki 
szacunek, zresztą - co podkreśla 
- krzyż, ten pierwszy, drewniany 
miał tu postawić jego pradziadek. 
Potem zniszczona konstrukcja zo-
stała wymieniona na metalową, ale 
przedsiębiorca utrzymuje, że jedy-
nie jego rodzina zajmuje się opieką 

nad krzyżem. Nie uważa, by prze-
niesienie go w inne miejsce miało 
uwłaczać symbolowi, wręcz prze-
ciwnie.

- Na nowe osiedle, gdzie miesz-
kać będzie ponad 500 osób - zdra-
dza lokalizację. 

I zapowiada, że jeśli krzyż zosta-
nie, on nie ma szans na odnowienie 
koncesji na sprzedaż piwa. Przesta-
nie mu się opłacać prowadzenie 
lokalu i będzie musiał go zamknąć. 

A co za tym idzie, zwolnić pracow-
ników.

- Nie mam innego wyjścia, przez 
całą pandemię dokładałem do baru 
- wyjaśnia.

Sołtys Straszęcina Andrzej Wiel-
gos jest zdania, że zamknięcie loka-
lu nikomu się nie przysłuży.

- Jak tam młodzi siedzą, to przy-
najmniej toaletę mają. A tak popi-
jają po całym Straszęcinie, chodzę 
z Elą ( Elżbieta Drag - przyp. red. ) 

Dyrektor Bożena Zielińska pod-
kreśla, że tym razem Mechanik 
w procesie rekrutacji współpra-
cował z inną firmą z Warszawy. 
Nabór był o wiele trudniejszy do 
przeprowadzenia ze względu na 
trwającą w Ukrainie wojnę. Nie-
którzy młodzi ludzie nie chcieli 

opuszczać swojego kraju, woleli 
zostać z rodzicami.

- Ale byli też tacy, którzy zgłosili 
się do nas indywidualnie i popro-
sili o możliwość kontynuacji edu-
kacji - cieszy się Bożena Zielińska.

Wśród najczęściej wybieranych 
przez nich kierunków są techni-

Mieszkańcy po jednej, przedsiębiorcą po drugiej stronie 
sporu. Z koncesją na sprzedaż alkoholu w tle.

Za pieniądze z rządowego pro-
gramu Sportowa Polska będzie 
można wyremontować podłogę 
hali, schody, podjazd dla niepełno-
sprawnych i antresolę. Inwestycja 
ma się rozpocząć lada dzień, a na jej 
wykonanie firma Igloobud będzie 
mieć 12 miesięcy.

tra

i sprzątam wiaty przystankowe, bo 
wstyd - mówi.

Ale nie tylko istnienie baru jest 
zagrożone. Tuż obok znajduje się 
Biedronka, gdzie można kupić al-
kohol. Koncesja wygasa za dwa 
miesiące. Co wtedy?

- Nie to jest naszym celem, by 
zamykać sklep - zapewnia Elżbie-
ta Drąg.

Ona też była w składzie delega-
cji do proboszcza. Uważa, że takie 
uzgodnienia powinny zapadać na 
forum co najmniej zebrania wiej-
skiego, żeby ludzie mieli możli-
wość powiedzieć, co myślą. 

Andrzej Wielgos przypomina, że 
nie byłoby to pierwsze w historii 
wsi przeniesienie krzyża. Do sy-
tuacji stara się podejść racjonalnie, 
biorąc pod uwagę także racje lo-
kalnego biznesmena i dobro ludzi, 
których ten zatrudnia. 

Marian Sak nie kryje rozgorycze-
nia postawą mieszkańców Straszę-
cina, z którego sam się wywodzi. 
Mówi, że intencje miał dobre, nie 
chciał nikogo obrazić, a został po-
traktowany jak złoczyńca. Nadal 
jednak ma nadzieję, że wspólne 
dobro weźmie górę nad emocjami.

Agnieszka Majba-Pochwat

kum stylistyczne, informatyczne 
i mechatroniczne. Dzięki temu 
w tym pierwszym będzie aż 21 
uczniów. A pierwotnie, jak mówi 
dyrektorka, było ono planowane 
tylko na piętnaście osób.

Ukraińcy mogą mieszkać w in-
ternacie, gdzie przygotowano dla 
nich 66 miejsc. Część jest jeszcze 
wolna. Zwolniły się także dlate-
go, że z grupy, która dotarła do 
Dębicy przed rokiem, nie wszy-

To już druga dotacja na remont 
zabytkowego budynku stojącego 
przy ul. Kościuszki w Dębicy. 

W Niżynie zmienią nazwę ulicy

Uhonorują Dębicę

- Urząd miasta Niżyn ma przy-
jemność poinformować, że 29 
sierpnia 2022 r. na posiedzeniu ra-
dy miejskiej postanowiono zmienić 
nazwę jednej z ulic miasta Niżyn na 
cześć miasta Dębica - czytamy w pi-
śmie skierowanym do burmistrz 
Mariusza Szewczyka.

Niżyn zamieszkuje blisko 70 tys. 
mieszkańców, znajduje się na pół-
nocny-wschód od Kijowa, w obwo-
dzie czernihowskim.

To m.in. tam w pierwszych 
dniach agresji Rosji na Ukrainę tra-
fiła ogromna pomoc od mieszkań-
ców Dębicy.

- W transporcie z darami było do-
słownie wszystko - mówi burmistrz 
Dębicy Mariusz Szewczyk.

Z dębickiego Rynku do Ukrainy 
ruszyły dwie naczepy z darami. 
Była tam żywność, wózki dziecię-
ce i wiele innych rzeczy. Za serce, 
jakie okazaliśmy ukraińskim sąsia-
dom, chcą oni teraz uhonorować 
wszystkich, którzy włączyli się 
do pomocy.

- Ulica w tym mieście będzie 
nosiła nazwę Dębica - mówi bur-
mistrz Szewczyk.

Niżyn w przyszłości prawdopo-
dobnie będzie miastem partner-
skim Dębicy. List intencyjny w tej 
sprawie został podpisany pod ko-
niec lipca tego roku, w trakcie wi-
zyty ukraińskich samorządowców.

rar

Mieszkańcom tego miasta 
dębiczanie pomogli już na 
początku wojny. 

W Zespole Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy naukę w pierwszych 
klasach rozpoczęła ich siedemnastka.

scy rozpoczęli naukę w drugich 
klasach. Dyrektorka mówi, że 
wyjechali do większych miast. 
Jeszcze tuż przed 1 września 
dwóch młodych ludzi poprosi-
ło o możliwość przeniesienia się 
do Krakowa.

W internacie mieszkają nie tylko 
ci, którzy uczą się w Mechaniku. 
Pokoje ma tu również młodzież 
z Ekonomika, choć w tym roku 
do pierwszych klas z Ukrainy nie 
zgłosił się nikt.

- Będziemy mieć za to ucznia 
z Jagiełły. Pytali też o miejsca pan 
dyrektor z Pustkowa-Osiedla i pa-
ni dyrektor z Zespołu Szkół nr 4 
- mówi Bożena Zielińska.

JAG
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Spotkali się na Batorego

Młodym w końcu udało się wyjechać

Na pytania mieszkańców 
odpowiadała terapeutka

Austriaków zaprosili do Straszęcina
W Górze Motycznej 
już mają asfalt

Lepszy sprzęt kupią 
do urzędu gminy

Pani Paulina uważa, że takie za-
jęcia są potrzebne, choćby dlatego, 
ze nie każdy wie, gdzie zwrócić się 
w razie sytuacji kryzysowej, a na-
wet jeśli ma taką wiedzę, niekiedy 

na przeszkodzie staje bariera finan-
sowa. 

- Nie wszystkich stać na płatną 
wizytę u psychoterapeuty lub psy-
chologa - podkreśla. 

na szereg ćwiczeń wymagających 
przełamania własnych słabości: 
pływanie kajakami na stojąco, 
próby wysokościowe, nauka wę-
złów żeglarskich. Na zakończenie 
wspólnych ćwiczeń odbył się in-
tegracyjny grill, polska i austriac-

ka młodzież grała w piłkę oraz 
tańczyła w rytm belgijki. Podczas 
wyjazdu poruszono również temat 
przeciwdziałania uzależnieniom 
i patologiom społecznym. Teraz 
czas na rewizytę.

(nan)

Warsztaty poprowadziła Natalia Adamczak-Babiarz. 

 W programie zajęć były ćwiczenia na wodzie. 

Co zrobić, kiedy pojawia się 
stres? - odpowiedzi szukali 
na warsztatach. 

Trzydniowe spotkania były wyj-
ściem na przeciw potrzebom osób, 
które w codziennym życiu zmagają 
się ze stresem, ale też mogą go do-
świadczyć. Czyli właściwie dla każ-
dego, bo jak ocenili organizatorzy, 
sposoby przeciwdziałania stresowi 
i radzenia sobie z nim mogą być 
przydatne dla każdego. Mieszkań-
cy gminy Dębica skorzystali z tej 
sposobności, uczestnicząc w warsz-
tatach prowadzonych przez tera-
peutkę Natalię Adamczak-Babiarz.

Poznali genezę stresu i definicję 
tego zjawiska, dowiedzieli się w ja-
ki sposób - pozytywny i negatywny 
działa na organizm i jakie zmiany 
może w nim spowodować. 

Paulina Królikowska ze Stobier-
nej, która uczestniczyła w spotka-
niu, jest przekonana, że to dobrze 
spędzony czas.

- Dowiedzieliśmy się, co robić, 
kiedy pojawi się stres i jak sprawić, 
żeby nie narastał. A jeśli to się nie 
uda, gdzie szukać fachowej pomo-
cy, by sobie poradzić z problemem 
- mówi.

To jednostka OSP z Krems nad 
Dunajem. Członkowie obydwu 
formacji spotykali się już nie raz, 
razem brali udział w ćwiczeniach 
i szkoleniach. Do tej pory w tych 
wydarzeniach uczestniczyli tylko 
dorośli strażacy 

- W końcu nadszedł czas na 
młodsze pokolenie strażaków - 
mówi Elżbieta Drąg, opiekunka 
Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej 
w Straszęcinie. 

Wyjazd młodych adeptów ra-
townictwa planowany był od 2019 
roku, ale na przeszkodzie stanęła 
pandemia. Teraz wycieczka do 
Austrii wreszcie doszła do skut-
ku. Dzięki wsparciu sponsorów 
młodzież spędziła w Krems pe-
łen atrakcji weekend. Zapewnili 
je gospodarze, przygotowując dla 
koleżanek i kolegów ze Straszęci-

Wszystkie prace przygotowaw-
cze zostały już zakończone. Na 
trzech odcinkach wylany został 
asfalt, drogi wcześniej zostały po-
szerzone. Do połowy września 
wykonawca, którym jest Przedsię-
biorstwo Drogowo-Mostowe z Dę-
bicy, zobowiązał się wykonać także 
prace wykończeniowe.

- Wszystkie remontowane odcin-
ki to drogi dojazdowe do domów, 
zatem robimy je na wniosek miesz-
kańców - mówi Grzegorz Reguła, 
zastępca wójta gminy Żyraków.

Dodaje, że na początku każdego 
roku powstaje harmonogram prac 
drogowych do zrealizowania przez 
kolejne 12 miesięcy. Trafiają do nie-
go głównie odcinki, których potrze-
bę remontu zgłaszają w imieniu 
mieszkańców sołtysi i radni. W tym 
roku jest ich 31. 

(nan)

Jest już umowa podpisana z fir-
mą z Jasionki na zakup sprzętu 
komputerowego, modernizację ser-
werowni, zakup szkoleń z wdraża-
nych systemów, systemu transmisji 
video, wykonanie audytu cyber-
bezpieczeństwa. Na to zadanie sa-
morząd dostał dofinansowanie 
w kwocie prawie  684 987 tys. zł.

(nan)

Druhowie OSP ze Straszęcina 
z kolegami z Austrii współpracują 
od wielu lat. 

Został położony na kolejnych 
trzech odcinkach dróg 
prawdzących do zabudowań. 

Dzięki dofinansowaniu gmina 
Dębica realizować będzie 
projekty Cyfrowa Gmina.

Gmina Dębica, Żyraków

Urząd Gminy w Dębicy
tel. 14 680 33 10, 14 680 33 36

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 680 33 33

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 33 37

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Komunalny
tel. 14 682 04 20, 14 682 87 32

Ośrodki zdrowia
NZOZ Gumniska, tel. 14 681 66 77
Latoszyn, tel. 14 600 52 79
Elmed Nagawczyna, tel. 14 696 99 88
NZOZ Paszczyna, tel. 14 682 56 84
NZOZ Pustków Osiedle, tel. 14 682 16 16
NZOZ Pustków, tel. 14 681 28 22
NZOZ Zakład Pielęgnacyjno-Opiekuń-
czy Pustków, tel. 606 670 804
NZOZ Zawada, tel. 14 677 50 92

Policja - Komisariat w Brzeźnicy
tel. 47 8228 561

Urząd Gminy w Żyrakowie
tel. 14 680 71 21

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 682 26 35

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 71 21

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej
tel. 14 682 26 38

Ośrodki zdrowia
Gminny Ośrodek Zdrowia, tel. 14 670 
12 17
NZOZ Lekarz Rodzinny Krystyna 
Osuch, tel. 14 68 22 850
Straszęcin, tel. 14 676 86 44
Bobrowa, tel. 14 682 43 00
Nagoszyn, tel. 14 682 88 14

Policja - Posterunek w Żyrakowie
tel. 47 8228 411

W gminie Dębica to nie pierwsze 
darmowe zajęcia dla mieszkań-
ców, pomocne w rozwiązywaniu 
codziennych problemów. Do tej 
pory, dzięki inicjatywie Centrum 
Usług Społecznych, odbywały 
się już spotkania między innymi 
z prawnikiem, rzecznikiem praw 
konsumenta, dietetykiem i pra-
cownikami socjalnymi. 

Jak podkreśla Sylwia Korycka-
-Żymuła wszystkie cieszyły się 
zainteresowaniem mieszkańców, 
a to dowodzi, że jest zapotrzebo-
wanie na tego rodzaju ofertę. 

Wyjaśnia, że podczas planowa-
nia organizacji warsztatów dla 
mieszkańców, są uwzględniane 
ich bieżące potrzeby. 

- Staramy się wychodzić poza 
typowe tematy podejmowane na 
tego rodzaju spotkaniach i na-
przeciw oczekiwaniom osób, które 
będą w nich uczestniczyć - mówi 
zastępczyni dyrektora CUS.

Warto przypomnieć, ze w gmi-
nie Dębica od niedawna funk-
cjonuje usługa bezpłatnego 
poradnictwa psychologicznego. 
Jest dostępna dla każdego, kto 
chce z niej skorzystać, pod warun-
kiem, że mieszka na terenie gmi-
ny.

(nan)
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Żeby złapać wandali, radny 
Jerzy Curyło chce oddać dwie diety 

W poniedziałki 
też od 7:00

Był patriotą 
i społecznikiem 

Trasę rowerową Grzegorz Markowicz (po lewej) pokonał w 43:43.

To według radnego również efekt libacji alkoholowej przy ul. Legionów. 

Grand Chotowa Triathlon

Udany debiut dyrektora 
Grzegorza Markowicza

Na szczęście z Chotowej do 
Czarnej, gdzie mieszka Grze-
gorz Markowicz, dyrektor Szko-
ły Podstawowej w Żdżarach, jest 
niedaleko. A przejechanie kilku do-
datkowych kilometrów rowerem 
potraktował w kategorii niezapla-
nowanego treningu przed startem.

- Jestem aktywny fizycznie, bie-
gam maratony i ultramaratony. 
Mam uprawnienia ratownika 
wodnego i dużo jeżdżę na rowerze 
- mówi Grzegorz Markowicz.

To dawało mu podstawy, by są-
dzić, że bez problemu poradzi sobie 
także w triatlonie. Nie mógł więc 
nie wykorzystać tego, że impreza 
zorganizowana został w gminie, 
w której mieszka. Nie chciał jed-
nak od razu rzucać się na głęboką 
wodę, dlatego wybrał dystans 1/8 
Iron Mana.

Do pokonania 475 m w Zalewie 
Chotowskim potrzebował 9 minut 

i 56 sekund. Był 45. w 87-osobowej 
stawce. Najlepsza Martyna Gajda 
z Dębicy popłynęła w 6:45, ale to 
mistrzyni Polski w kategorii czter-
nastolatek.

Rowerem Grzegorz Markowicz 
pokonał 22,5 km w 43:43. Był to 61 
wynik w stawce. Na koniec czekało 
go jeszcze 5,275 km do przebiegnię-
cia. Tę konkurencję ukończył rów-
nież na 61. pozycji. W końcowym 
rozrachunku, do którego doszedł 
jeszcze czas spędzonych w stre-
fach zmian, dało mu to 70. miejsce. 
A wśród mężczyzn powyżej 50 lat 
był dziewiąty.

Najwyżej sklasyfikowanym 
mieszkańcem powiatu był Krzysz-
tof Książek z Dębicy, który zajął 20. 
miejsce w kategorii open. Wśród 
kobiet drugą pozycję zajęła Marty-
na Gajda, która w rywalizacji open 
była 24.

Janusz Grajcar

Byłaby nawet za tym, by zakaz 
obowiązywał już od godz. 22:00. 
Jednak by można wprowadzić 
uchwałę w tej sprawie potrzebne 
są konsultacje z mieszkańcami. 

- Ja to już tłumaczyłam panu rad-
nemu, dostał zresztą pismo w tej 
sprawie. Jesienią będą zebrania 
wiejskie podczas których odbędzie 
się głosowanie - mówi. 

W Pilźnie takie spotkanie już się 
odbyło i choć niewiele osób wzięło 
udział w głosowaniu, to większość 
była za zakazem sprzedaży. 

- Myślę, że w innych miejscowo-
ściach będzie podobnie - zauważa. 

Jeżeli rzeczywiście tak będzie, to 
uchwała trafi pod głosowanie jesz-
cze w tym roku. 

tra

Był tak podekscytowany pierwszym startem w triatlonie, 
że z wrażania zapomniał zabrać z domu kask rowerowy.

Korekta dotyczy zarówno Urzędu 
Gminy w Czarnej, jak i podległych 
mu jednostek. Chodzi o Centrum 
Kultury i Czytelnictwa, Zakład Go-
spodarki Komunalnej oraz Gminny 
Zespół Ekonomiczno-Administra-
cyjny Szkół i Przedszkoli.

Dotychczas sprawę w nich moż-
na było załatwić w poniedziałki 
w godz. 8:00-16:00, a od wtorku do 
piątku w godz. 7:00-15:00. Zmiana 
wprowadzona od tego miesiąca 
dotyczy tylko poniedziałku. W ten 
dzień, czynne będą podobnie jak 
w pozostałe pracujące. 

Mirosław Perz, sekretarz gminy 
Czarna, tłumaczy, że chodzi o ujed-
nolicenie godzin przyjęć. Poza tym 
w poniedziałki po godz. 15:00 było 
zdecydowanie mniej petentów.

JAG

Walczy o to zresztą już od ponad 
3 lat tłumacząc, że wprowadzenie 
zakazu sprzedaży alkoholu od 
godz. 23:00 do 6:00 zmniejszy ska-
lę wandalizmu w gminie. Chodzi 
przede wszystkim o wiaty przy-
stankowe.  W jego opinii demolują 
je osoby, które w nocy zaopatrują 
się w alkohol na stacjach benzy-
nowych. Przekonuje, że kolejny 
przystanek zniszczony przy ul. Le-
gionów tylko potwierdza jego tezę. 

- Będę na ten temat rozmawiał 
z policją i przekażę dwie swoje die-
ty na nagrodę za wskazanie wan-
dali - zapowiada. 

Niezależnie od tego będzie jed-
nak dążył do wprowadzenia prohi-
bicji. Tym bardziej, że jego zdaniem 
urzędnikom zdaje się nie zależeć na 
tym, by uchwała w tej sprawie trafi-
ła pod obrady rady. 

Burmistrz Ewa Gołębiowska 
twierdzi jednak, że pomysł Jerze-
go Curyły uważa za bardzo celny. 

Jan Kołodziej funkcję sołtysa peł-
nił nieprzerwanie przez 23 lata. Od 
roku 1988 do 2011. Jako że zależa-
ło mu na rozwoju miejscowości, 
w której mieszkał, w 1990 roku 
został też radnym Rady Miejskiej 
w Pilźnie. Mandat sprawował do 
2002 roku. Zawsze dążył do po-
prawy warunków życia i bezpie-
czeństwa mieszkańców swojego 
sołectwa. Najbardziej zależało mu 
na poprawie infrastruktury drogo-
wej. Opiekował się też znajdują-
cym się w Gołęczynie pomnikiem 
poświęconym żołnierzom III Zgru-
powania Armii Krajowej - Pocisk 
i Zapalnik - Placówki Pilzno, którzy 
polegli podczas walki z hitlerowca-
mi 20 sierpnia 1944 roku. Angażo-
wał się tak w prace porządkowe 
wokół pomnika, jak i - wraz z har-
cerzami ze Szkoły Podstawowej 
w Dobrkowie - organizację corocz-
nych uroczystości patriotycznych. 

Spoczął na cmentarzu parafial-
nym w Dobrkowie. 

tra

Od września zmieniają się 
godziny przyjęć petentów. 

Przede wszystkim jednak 
domaga się wprowadzenia 
nocnej prohibicji. 

Nie żyje Jan Kołodziej, były radny, 
sołtys Gołęczyny i opiekun miejsc 
pamięci narodowej. 

Urząd Miejski
tel. 14 672 10 36

Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 676 16 88

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 672 20 56

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Miejski Zakład Komunalny
tel. 14 681 57 88

Ośrodki zdrowia
Pilmedic Pilzno, tel. 14 672 10 77
Sumed Pilzno, tel. 14 672 33 33
Dobrków, tel. 14 672 10 35
Łęki Dolne, tel. 14 672 50 03
Strzegocice, tel. 14 681 72 20 

Policja - Komisariat w Pilźnie 
tel. 47 8228 551

Czarna, Pilzno

Urząd Gminy w Czarnej
tel. 14 676 10 30

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 676 10 67

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 676 10 67

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej
tel. 14 676 14 38

Ośrodki zdrowia
Czar-Med Czarna, tel. 14 676 10 95
Róża, 14 681 09 99
Stara Jastrząbka, tel. 14 676 22 84

Policja - Posterunek w Czarnej
tel. 47 8228 541
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Urząd Miasta
tel. 14 680 30 26

Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej
tel. 14 683 03 77

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 89 21

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Gospodarki Komunalnej
tel. 14 683 01 20

Ośrodki zdrowia
SPGZOZ Brzostek, tel. 14 683 04 72, 14 
680 50 80
SPGZOZ Brzostek o/Smarżowa, tel. 
tel. 14 683 04 72, 14 680 50 80
S-MED Brzostek, tel. 14 639 62 00

Policja - Komisariat w Brzostku
tel. 47 8228 521

Urząd Gminy
tel. 14 683 30 53

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 683 30 45

Zespół ds. przeciwdziałania 
przemocy w rodzinie
tel. 14 683 30 45

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej
tel. 14 630 20 28

Ośrodki zdrowia
GK-MED Jodłowa, tel. 14 672 63 23

Były medale, życzenia i wzruszenia

Jubileusz KGW z Dęborzyna

Piękny jubileusz w Brzostku

Królować będą potrawy z ziemniaków
Zrobili serduszko 
i nominowali

Do remontu 
zostanie jedna

być również poczęstunek. Panie 
z Dęborzyna zaproszą koleżan-
ki z innych kół, które przygotują 
stoiska pełne pyszności. Jak mówi 
Zofia Maziarka jesień, która wła-
śnie się zaczyna, kojarzy się przede 
wszystkim z ziemniakami. I wła-

śnie potrawy z tego warzywa bę-
dą dominowały podczas pikniku 
w Dęborzynie.

- Będzie też pieczenie ziemniaka 
- mówi szefowa KGW i zaprasza 
wszystkich na piknik.

rar

Rady Miejskiej w Brzostku ode-
brali: Lucyna i Ryszard Baranowie, 
Zofia i Józef Bułatowie, Lucyna 
i Stanisław Chajcowie, Anna i Jó-
zef Cieślikowie, Halina i Stanisław 
Cisoniowie, Krystyna i Jan Dziedzi-
cowie, Krystyna i Jan Gołębiowie, 
Janina i Tadeusz Gonetowie, Józefa 
i Leszek Górzanowie, Barbara i Jó-

zef Kalinowie, Helena i Władysław 
Kluzowie, Irena i Andrzej Kobako-
wie, Irena i Stanisław Mroczkowie, 
Anna i Władysław Niziołkowie, 
Józefa i Mieczysław Płaziakowie, 
Maria i Kazimierz Płaziakowie, 
Janina i Marian Przewoźnikowie, 
Danuta i Feliks Rasiowie, Danuta 
i Stanisław Sołtysowie, Krystyna 

i Jan Straciłowie, Krystyna i Leszek 
Szarkowie, Maria i Jan Śliwowie, Ja-
nina i Jan Wołowcowie, Bogusława 
i Stanisław Woźniakowie oraz Zo-
fia i Mieczysław Zastawni. Pozosta-
łym pięciu parom medale zostaną 
dostarczone w terminie później-
szym.

Grzegorz Król

To był bardzo uroczysty dzień dla wszystkich jubilatów. 

Impreza połączona zostanie z 10-leciem dęborzyńskiego koła.

 Trzydzieści małżeństw 
z gminy Brzostek świętuje 
50-lecie małżeństwa.

Tradycyjnie z tej okazji jubilatom 
zostały przyznane medale Za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie, przy-
znane przez prezydenta Andrzeja 
Dudę. W jego imieniu odznaczenia 
wręczył burmistrz Brzostku Woj-
ciech Staniszewski

- Największym skarbem jest zdro-
wie i tego zdrowia nigdy nie za 
wiele. Jest dla nas wielkim honorem 
brać udział wraz z państwem w tej 
uroczystości. Jak sięgam pamięcią, 
takiej frekwencji nie było - powie-
dział do zebranych burmistrz.

Dodał, że pół wieku spędzone ra-
zem, to okazja do zrobienia bilansu.

- Pewnie były chwile dobre i złe, 
ale świadomość ludzka ma to do 
siebie, że zapamiętuje rzeczy do-
bre, a wypiera te złe. I jestem prze-
konany, że było więcej dobrych 
oraz radosnych rzeczy. Na kolejne 
lata życzę, żeby było ich więcej, 
dużo zdrowia, satysfakcji, zado-
wolenia z tego, co osiągają jeszcze 
wasze dzieci, ale i dochodzą do 
tego także wasze wnuki - powie-
dział burmistrz tuż przed wręcze-
niem medali.

W tym roku medale od prezy-
denta, podczas uroczystej sesji 

Impreza wystartuje o godz. 15, 
a powód do świętowania jest nie 
byle jaki.

- Nasze koło gospodyń będzie 
obchodziło jubileusz dziesięciole-
cia istnienia - mówi Zofia Maziarka, 
szefowa Koła Gospodyń Wiejskich 
z Dęborzyna.

Co prawda panie zaczęły działać 
w 2011 roku, ale z różnych powo-
dów organizacja jubileuszu w ubie-
głym roku nie była możliwa.

Dla uczestników festynu obok 
szkoły w Dęborzynie  zaplanowa-
no wiele atrakcji. Staną dmuchańce, 
będzie popcorn, a dzieci skorzysta-
ją z zabaw z animatorkami.

- Oprócz tego będziemy mieć DJ, 
zabawy i konkursy - dodaje Zo-
fia Maziarka.

Ale to nie wszystko, bo jak im-
prezę organizuje KGW, to musi 

Marysia Mosoń ma trzy lata, a już 
toczy walkę o swoje życie. Został 
u niej zdiagnozowany złośliwy guz 
mózgu. W pomoc dziecku włączyli 
się strażacy z OSP w Jodłowej.

- Rozpoczynamy #challenge, któ-
ry ma pomóc w zbiórce funduszy 
na operację - poinformowali.

Ich zadaniem było w dowolnej 
formie wykonać serce, wpłacić pie-
niądze na leczenie dziecka i nomi-
nować kolejne jednostki.

- Dziękujemy za nominację OSP 
Kowalowa, do wzięcia udziału 
w #challenge zachęcamy: OSP 
Dębowa, OSP Dzwonowa, OSP 
Brzostek i OSP Siedliska-Bogusz - 
napisali strażacy z Jodłowej.

Informacje na temat dziecka i te-
go, jak pomóc znaleźć można pod 
adresem siepomaga.pl/marysia-
-moson.

rar

Znajduje się ona na cmentarzu 
parafialnym i jest jedną z trzech, 
które zostały tam usytuowane.

- Jedną już udało się nam odno-
wić, prace przy drugiej zakończą 
się w październiku i zostanie nam 
jeszcze jedna, najmniejsza - mówi 
burmistrz Brzostku Wojciech Sta-
niszewski.

Równocześnie renowacji pod-
dane zostały dwa nagrobki. Jeden 
to ten w Brzostku, w którym spo-
czywa Aniela Leszczycka, a drugi 
znajduje się w Przeczycy i spoczy-
wa w nim Józef Jałowy.

- W planach mamy także prace na 
cmentarzu Na Równiach w Brzost-
ku, a także w Kleciach i w Janusz-
kowicach - dodaje burmistrz.

Roboty częściowo finansowane 
są z budżetu gminy.

rar

W niedzielę 18 września 
odbędzie się piknik przy szkole 
w Dęborzynie.

Strażacy z Jodłowej dołączyli 
do akcji dla małej mieszkanki 
Kowalowej (gmina Ryglice).

W Brzostku trwają prace 
renowacyjne przy mogile z I 
wojny światowej.
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Kościół, religia, wiara

W INTENCJI PIELGRZYMÓW
Msza św. dziękczynno-błagal-
na w intencji uczestników XVI 
Rowerowej Pielgrzymki na Ja-
sną Górę i ich rodzin zostanie 
odprawiona w Sanktuarium 
Jasnogórskim w sobotę 17 
września o godz. 15:30. W or-
ganizowanym przez PTG So-
kół Dobrków w dniach 23-25 
sierpnia wyjeździe wzięło udział 
115 pielgrzymów.

ZBLIŻAJĄ SIĘ MISJE ŚWIĘTE
W dniach 20-26 listopada od-
będą się w para�i Krzyża Św. 
w Dębicy misje święte, które 
poprowadzą ojcowie Redemp-
toryści z Tuchowa. Od ostat-
nich mija bowiem dokładnie 
10 lat. Wierni w każdą niedzie-
lę poprzedzającą to wydarze-
nie będą po mszach świętych 
odmawiać modlitwę w intencji 
dobrego przeżycia tego czasu. 
Duszpasterze proszą też o takie 
zaplanowanie czasu, aby każ-
dy mógł uczestniczyć w tym 
szczególnym wydarzeniu. No-
wy krzyż misyjny na tę okazję 
wykonał Janusz Zegar, stolarz 
z Nagawczyny.
 
SPOTKANIA Z HISTORIĄ
Siostry Służebniczki Dębickie za-
praszają na cykliczne spotkania 
z historią. Przez cały rok szkol-
ny odbywać się będą w ponie-
działki w godzinach 8:30-13:30 
w Domu Generalnym przy ul. 
Bojanowskiego w Dębicy. Za-
proszenie kierowane jest do 
zorganizowanych grup z dzieć-
mi, młodzieżą czy dorosłymi. 
Lekcje prowadzi s. Agnieszka 
Skrzypek. A uczestnicy pozna-
ją m.in. odpowiedzi na pytania, 
co zawdzięcza Dębica i okolica 
hrabiom Reyom i Raczyńskim, 
a także jak doszło do powstania 
pierwszej kaplicy Służebniczek 
i klasztoru przy ul. Krakowskiej.
 
ZBIÓRKA DLA UKRAINY
Przy ołtarzu Matki Bożej Fatim-
skiej w kościele Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Dębicy-
-Latoszynie wystawiony zo-
stał kosz, do którego można 
wkładać konserwy mięsne 
z dłuższym terminem ważno-
ści. Zabierze je siostra zakon-
na, a tra�ą do osób samotnych, 
starszych i pozbawionych opieki 
w Ukrainie, gdzie trwa wojna.
 
MSZY ŚW. O 14:00 NIE BĘDZIE
Korekcie ulega plan mszy św. 
odprawianych w kaplicy szpital-
nej. Nabożeństwa sobotnie, któ-
re odprawiana było o godz. 5:45, 
zostaje przeniesione na godz. 
19:00. Nie będzie też niedzielnej 
mszy św. o godz. 14:00. Pozosta-
łe nabożeństwa odprawiane bę-
dą o tradycyjnej porze. Zmiana 
ma związek ze zmniejszeniem 
liczby księży w para�i Matki Bo-
żej Anielskiej w Dębicy.
 
IDĄ DO ODPORYSZOWA
Wierni z dekanatu Radomyśl 
Wielki, a więc także z Róży, Sta-
rej Jastrząbki i Zasowa wyruszą 
o godz. 6:30 w sobotę 10 wrze-
śnia na pieszą pielgrzymkę z Ra-
domyśla do Sanktuarium Matki 
Bożej Zwycięskiej do Odpory-
szowa. Duszpasterze zachęcają 
do udziału szczególnie mło-
dych, by zgodnie z wieloletnią 
tradycją pielgrzymowania zanie-
śli Matce Bożej swoje sprawy.

Nowy rektorat w dekanacie Pilzno

Bp Jeż sam to ogłosił
Świętują też Dobrków 
i Siedliska-Bogusz

Pielgrzymi pod przewodnictwem o. Tadeusza Rydzyka przeszli ścieżkami 
części radosnej Dróżek Różańcowych w Zawadzie.

Wierni ze Strzegocic od dawna na to czekali. (fot. archiwum)

Trwa Wielki Odpust w Sanktuarium Matki Bożej Zawadzkiej

Rozważania podczas Dróżek 
prowadził o. Tadeusz Rydzyk

Ołtarz główny w zabytkowym 
kościele w Dobrkowie.

- Gromadzimy się dziś na dzie-
więciodniowe celebrowanie uro-
dzin Matki Bożej, która jest tu 
z nami już od 400 lat - mówił ku-
stosz witając zgromadzonych.

Przywitał też emerytowanego bp. 
Edwarda Frankowskiego z Sando-
mierza, który odprawił mszę św. na 
ołtarzu polowym, oraz o. Tadeusza 
Rydzyka, który wygłosił kazanie 
i prowadził rozważania podczas 
Dróżek Różańcowych.

- Jest też z nami Apostolat Maryj-
ny z parafii Ducha św. w Mielcu, 
który odprawia pięć pierwszych 
sobót miesiąca. Byli tu przed pięcio-
ma miesiącami, a teraz wrócili do 
nas - mówił ks. Józef Książek.

Wszystkim wiernym życzył, by 
to nabożeństwo napełniło ich serca 
pokojem, którego jest tak mało na 
świecie. Dlatego prosił też o modli-
twę, by było go więcej.

Bp Edward Frankowski zdawał 
się być pod wrażeniem liczby wier-
nych zgromadzonych zarówno 
w sanktuarium, jak i wokół niego. 
Dał temu wyraz w słowach, że tu 
dzieją się wielkie rzeczy, które ma-
ją znaczenie dla ojczyzny, kościoła, 
diecezji, regionu dębickiego i para-
fii.

- Przyroda to jest geniusz tego 
miejsca, Matka Boża sobie je upa-
trzyła i chce z nami zostać na wieki 
- podkreślał hierarcha.

Zafascynowany był również o. 
Tadeusz Rydzyk. Zauważył piękno 
tych stron i zawadzkiego wzgórza. 
Dodał, że Pan Bóg przygotował to 
miejsce dla Matki Bożej.

- Bóg zapłać za zaproszenie, bym 
mógł z wami przeżywać ten od-
pust w pierwszą sobotę miesiąca, 
w dzień poświęcony Niepokalane-
mu Sercu Maryi - mówił redemp-
torysta.

Zdradził, że od dłuższego czasu 
na przyjazd do Zawady namawiał 
go senator Zdzisław Pupa. Określił 
go też mianem bardzo porządne-
go człowieka.

Uczestnikom Dróżek był 
wdzięczny za ich obecność. Ona 
oznacza, że wzięli zgodnie z życze-
niem ukrzyżowanego Jezusa, Mat-
kę Bożą do siebie i pragną być jej 
dziećmi. Choć jest o to coraz trud-
niej, bo w czasach, w których żyją 
odstępstwo od wiary jest wielkie. 
Niektórzy pytają nawet, czy nie są 
to czasy ostateczne. Ale nie są sami, 
bo mają Pana Jezusa i Maryję.

JAG

Założyciel i dyrektor Radia Maryja i TV Trwam przyjechał 
na zaproszenie kustosza ks. Józefa Książka.

Obchody odpustowe w Siedli-
skach-Bogusz połączone zostały 
z misjami świętymi i potrwają od 8 
do 11 września. W czwartek, kiedy 
przypada Narodzenie NMP, msze 
św. odprawione zostaną o godz. 
7:00, 9:30, 11:00 i 18:00. Na każdej 
z nich będzie głoszona nauka reko-
lekcyjna dla wszystkich. W piątek 
nabożeństwo z kazaniem o po-
mocy dla zmarłych rozpocznie się 
o godz. 18:00. Po nim poświęcenie 
krzyża misyjnego i procesja różań-
cowa na cmentarz.

W sobotę w godz. 16:00-17:30 
będzie możliwość skorzystania ze 
spowiedzi, a o godz. 18:00 msza św. 
Główna uroczystość odpustowa 
została zaplanowana na niedzielę. 
Msze św. o 7:00, 9:30, 11:00 (suma) 
i 15:00. Kazania głosił będzie ks. 
Zygmunt Ogórek, proboszcz para-
fii w Grudnej Górnej.

W Dobrkowie suma odpustowa 
odprawiona zostanie w niedzielę 11 
września o godz. 11:00. Przewodni-
czył jej będzie i homilię wygłosi ks. 

Bogdan Węgrzyn, sędzia audytor 
Sądu Diecezjalnego w Tarnowie 
i duszpasterz diecezjalny prawni-
ków.

Także w tej wspólnocie zapla-
nowane zostały w tym roku misje 
święte. Rozpoczną się 25 września 
i potrwają do 2 października. Ka-
znodzieją będzie ks. Franciszek 
Sikora z Sanktuarium Matki Bożej 
Saletyńskiej w Dębowcu.

JAG

Ordynariusz tarnowski bp An-
drzej Jeż wygłosił homilie pod-
czas mszy św. o godz. 8:30 i 11:30 
w kościele Matki Bożej Fatim-
skiej w Strzegocicach oraz o 10:00 
w świątyni Miłosierdzia Bożego 
w Bielowach. Teren tych dwóch 
miejscowości obejmował będzie bo-
wiem nowo tworzony rektorat.

Został powołany do życia z dniem 
1 września na okres trzech lat. Jeśli 
cały proces przebiegał będzie zgod-
nie z oczekiwaniami biskupa, po 
tym czasie przekształcony zostanie 
w pełnoprawną parafię.

Urząd rektora bp Andrzej Jeż po-
wierzył ks. Henrykowi Brdejowi, 
który od 2015 r. był wikariuszem 
w Słopnicach. Wiernym z Bielów 
i Strzegocic jest dobrze znany, bo 
wcześniej przyjeżdżał do nich jesz-
cze jako wikariusz w Pilźnie.

JAG

Obie parafie mają za patronkę 
Najświętszą Maryję Pannę 
w tajemnicy narodzenia.

W niedzielę 4 września hierarcha 
odwiedził kościoły w Bielowach 
i Strzegocicach.
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Powiat dębicki
Coroczne święto w Wiewiórce

Złotego ziemniaka znalazła drużyna 
z Żyrakowa, zabawa była przednia

Bo nie mogło na takiej imprezie, 
jaką jest Dzień Ziemniaka organizo-
wany co roku w Wiewiórce Dzień 
Ziemniaka. Nieprzypadkowo tutaj, 
to właśnie ta miejscowość uważa-
na jest za zagłębie ziemniaczane 
w gminie Żyraków, a także daleko 
poza jej granicami.

W kuchni remizy uwijały się 
panie z tutejszego Koła Gospo-
dyń Wiejskich. Unoszące się znad 
garnków i patelni aromaty nie 
pozostawiały wątpliwości, jakimi 
potrawami raczyć się będą uczest-
nicy festynu. Na stołach, oprócz 
ziemniaczanki, królowały między 
innymi wyborne placki ziemnia-
czane, nie zabrakło tradycyjnego 
pieczonego ziemniaka. Pysznościa-
mi częstowały także gospodynie, 
które na zabawę do Wiewiórki 
przyjechały w charakterze gości, 
przywożąc ciasta, chleb i domowej 
roboty smalec.

Na scenie występowały dzieci 
ze szkoły w Wiewiórce i członko-
wie Klubu Seniora Druga Młodość 
ze Straszęcina. A w międzyczasie 
odbył się Sołecki Tor Przeszkód 
z Ziemniakiem w tle. 

Konkurencje wcale nie były ła-
twe, bo jak pod presją czasu i licznie 
zgromadzonej publiczności wyko-
nać niby proste działanie matema-
tyczne? Wymagały siły i zręczności 
zawodników podczas wyścigu na 
taczkach i szukania ziemniaków 
w sianie, ale i determinacji, którą 
musieli wykazać przy napełnianiu 
wodą dziurawej rury. Śmiechu 
było co nie miara, przy czym i wi-
downia, i członkowie turniejowych 
drużyn bawili się równie dobrze.  
Zwyciężył Żyraków, II miejsce za-
jęli gospodarze, na III uplasował się 
Zasów. Imprezę zakończyła potań-
cówka pod gołym niebem.

(nan)

Każdy chciał spróbować rarytasów przygotowanych z tegorocznych ziemniaków. 

Turniej wygrała reprezentacja  sołectwa Żyraków. 

Publiczność bawiła się znakomicie, dopingując zawodników.

Zapach wiewióreckiej ziemniaczanki czuć było już 
z daleka. A i innych przysmaków nie zabrakło. 
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Tym razem pokażą 
prace aż 90 artystów

Kino Śnieżka 
znowu działa

Jan Michalak występuje nie tylko w polskich, ale i zagranicznych salach koncertowych.

Dni Sztuki 2022

Na scenie występuje od 35 lat

Dariusz Grabowski i Ryszard Kucab 
na wystawie Resume w 2016 roku.

W Śnieżce kameralnie 
Sam Jan Michalak, bas - baryton 
świętujący jubileusz 35-lecia pra-
cy artystycznej, wystąpi w kolejną 
sobotę - 8 października w Domu 
Kultury Śnieżka. 

Z towarzyszeniem fortepianu, na 
którym akompaniować mu będzie 
Lena Goleń, zaśpiewa pieśni Mo-

niuszki, Chopina i Paderewskiego 
oraz arie z oper Mozarta, Verdiego, 
Rossiniego, Czajkowskiego i Mo-
niuszki. Gościnnie wraz z nim wy-
stąpi kontratenor Paweł Szlachta, 
a koncert poprowadzi Jan Borek.

Bilety na oba wydarzenia, któ-
re rozpoczynać się będą o godz. 
18:00, kupić można w sekretariacie 

Miejskiego Ośrodka Kultury (Dom 
Kultury Mors, ul. Sportowa 28, 
I piętro). Wstęp na galę kosztować 
będzie 40 zł, natomiast na benefis 
Jana Michalaka - 25 zł.

Tradycyjnie już głównym spon-
sorem Dni Sztuki jest mecenas kul-
tury Stefan Bieszczad. 

tra

Dlatego też częścią Dni 
Sztuki 2022 będzie benefis 
Jana Michalaka.

Jednak to nie ten koncert otworzy 
24. edycję Dni Sztuki organizowa-
nych przez Agencję Artystyczną 
Aplauz. Wcześniej ich dyrektor 
artystyczny, a jednocześnie autor 
scenariuszy i reżyser zaprosi dę-
biczan na Galę Polskiej Piosenki 
- Zauroczeni powiewem jesieni. 
Koncert ten odbędzie się w sobo-
tę 1 października na scenie Domu 
Kultury Mors. 

- Podczas gali usłyszeć będzie 
można typowo jesienne piosenki 
w wykonaniu uczestników i laure-
atów talent show, takich jak Szansa 
na sukces czy The Voice of Poland 
- tłumaczy Jan Michalak. 

Dawne muzyczne przeboje z re-
pertuaru Krzysztofa Krawczyka, 
Czerwonych Gitar, Czesława Nie-
mena, Zdzisławy Sośnickiej, Sławy 
Przybylskiej, Eleni, Edyty Górniak, 
Grażyny Łobaszewskiej czy Kaliny 
Jędrusik zaśpiewają: Magdalena 
Białorucka-Ogorzelec, Magdalena 
Bzowska-Belcyr, Kinga Kutrzuba, 
Tomasz Bulzak i Tomasz Jarosz 
z towarzyszeniem zespołu muzycz-
nego pod kierownictwem Marcina 
Miro Mirowskiego. Koncert popro-
wadzi Jakub Bulzak. 

Od września na Bojanowskiego 
wracają cykliczne projekcje w ra-
mach Dębickiego Klubu Filmowe-
go oraz Poranki z Tatą. W czwartek 
8 września będzie tam można też 
zobaczyć i usłyszeć najnowszy 
koncert André Rieu zatytułowany: 
Niech znów nastaną szczęśliwe dni!

Na kolejny już show holender-
skiego króla walca złożą się nie 
tylko największe przeboje muzyki 
klasycznej, ale też evergreeny mu-
zyki popularnej. Trwające prawie 
3 godziny widowisko zostanie 
wyświetlone o godz. 18:00. Wstęp 
kosztował będzie 30 zł. 

6 i 7 września o godz. 16:00 Śnież-
ka pokaże amerykańską animację 
zatytułowaną DC League of Super-
-Pets, a o godz. 18:30 film muzycz-
ny pt. Elvis opowiadający o ikonie 
rock’n’rolla. 

Aż na trzy filmy zaprasza Śnieżka 
9, 10, 11 i 13 września. O godz. 15:30 
rozpoczynać się będzie projekcja fil-
mu dla dzieci pt. Kurozając i zagad-
ka Chomika Ciemności. O godz. 
17:30 wyświetlany będzie polski 
film wojenny pt. Orlęta. Grodno’39, 
a o godz. 19:30 komedia, również 
polskiej produkcji, zatytułowana 
Szczęścia chodzą parami. 

Bilety w cenie 15 zł (13 zł - ulgo-
wy) kupić można w kasie kina. 

tra

Stąd pomysł na wystawę przy-
pominającą choć część autorów, 
których prace (malarstwo, rzeźba, 
grafika, rysunek) oglądać można 
było w kolejnych siedzibach gale-
rii, prowadzonej przez Ryszarda 
Kucaba. Jej wernisaż przy Akade-
mickiej 8 odbędzie się w piątek 9 
września o godz. 18:00. 

Wśród nazwisk tych, których 
prace będą prezentowane w gale-
rii znaleźć można wielu lokalnych 
artystów. Są wśród nich.: Grażyna 
i Wacław Jałowcowie, Piotr Albert 
Koczaj, Jan Czesław Kosiński, Pa-
weł Król, Ryszard Kucab, Marek 
Krystek, Sławomir Micek, Lucjan 
Orzech, Agnieszka Osak, Roman 
Przewoźnik, Julian Stręk, Adam 
Sypel czy Franciszek Szczerbiński.

Prócz tego m.in.: Jan Kanty-Paw-
luśkiewicz, Yoko Akino, Franci-
szek Maśluszczak, Jaroslav Czech, 
Eugeniusz Molski, Franciszek Frą-
czek, Adam Papke, Jean Paul Fu-
lanty, Hanna Ograbisz-Krawiec, 
Jozef Kaminsky, Niu Ming Ming, 
Barbara Bokota-Tomala, Suren 
Vardanyan, Iwona Witka-Wawrz-
kiewicz, Leszek Kuchniak, Maria 
Siuta-Górecka, Marta Wakuła-Mac, 

Paweł Opaliński, Maciej Majewski, 
Zdzisław Olejniczak, Krzysztof Pi-
sarek, Monika Bielat-Sobiczewska, 
Irina Troma, Jerzy Tomala, Krzysz-
tof Kuliś, Piotr Kukla, Andrzej Ko-
rzec, Erich Kraft, Józef Murzyn, 
Wojciech Mendzelewski, Agata, 
Barbara i Jurek Lisowie, Anna Paz-
dalska,  Robert Dudek, Ryszard 
Dudek, Krzysztof Krzych, Jerzy 
Kierski, Cezary Łutowicz, Krzysz-
tof Kuliś, Janusz Pokrywka, Marek 
Pokrywka, Jacek Sroka, Zdzisław 
Tohl, Anna Pazdalska i Sławo-
mir Śląski.

tra

Sierpień minął w nim pod 
znakiem awarii projektora. Dziś 
to już jednak tylko wspomnienie. 

Jubileusz 35-lecia świętuje 
Galeria Sztuki Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Dębicy.
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Rozmaitości

Przybędzie wam pilnych spraw do 
załatwienia. Trzeba skupić się na 
nadrobieniu zaległości po waka-
cyjnym wypoczynku.

Relacje z przyjaciółmi mogą się 
pogorszyć. Musicie wykazać się 
dużą kreatywnością, by zminimali-
zować straty.

Jeszcze chwilkę, a zapomnisz, co 
to kłopoty zdrowotne w rodzinie.  
Zachowaj spokój, nie histeryzuj. 
Zawsze mogło być gorzej.

Od czwartku do końca tygodnia 
sprawy uczuciowe mocno się 
skomplikują. Trudno wam będzie 
opanować temperament.

Pozbądźcie się zbędnych rzeczy 
i bałaganu panującego wokół was. 
Zakończcie relacje z osobami, któ-
re was wykorzystują.

Wreszcie uporacie się z uporząd-
kowaniem spraw formalnych. Czas 
sprzyja nawiązywaniu kontaktów 
i zawieraniu umów.

W opiece nad kimś, kto ciągle szu-
ka problemów, tylko spokój mo-
że przynieść rezultat. I jego teraz 
się trzymajcie.

Tydzień będzie mieć bardzo inten-
sywny i wypełniony silnymi emo-
cjami. Większość z nich nie będzie 
jednak przyjemna.

Nie będzie to spokojny tydzień. 
Sprawy zawodowe domagają  się 
większej uwagi. Zaczyna wam 
brakować pewności siebie.

Zapowiada się tydzień wypełnio-
ny pozytywnymi emocjami. Ale 
mogą się też zdarzyć utrudnienia, 
które popsują wam humor.

Pomyślcie o sobie. Dbałość o zdro-
wie, właściwe odżywianie oraz po-
prawa kondycji �zycznej powinna 
być teraz dla was priorytetem.

Otwórzcie swoje serce na pomoc 
innym. Nie oceniajcie, a wspieraj-
cie, chociażby przez dobre słowo 
czy miły gest.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Wisienki deserowe
Poleca: Anna Głogowska

Składniki:
pół kostki margaryny lub masła
1 galaretka wiśniowa
szklanka mleka w proszku
3-5 biszkoptów podłużnych
kilka igieł sosny
cukier

WYKONANIE:
Margarynę rozpuszczamy w rondelku, do gorącej 
margaryny wsypujemy galaretkę, dokładnie mie-
szamy aż galaretka się rozpuści, a następnie prze-
studzi, ale tak żeby była ciepła. Dodajemy mleko 
w proszku i bardzo drobno pokruszone biszkopty. 
Można je rozwałkować, aby powstał jednolity pro-
szek biszkoptowy.
Wszystkie składniki łączymy i dokładnie mieszamy, 
a z powstałej masy formujemy kulki wielkości wiśni 
(mogą być troszkę większe). Uformowane kulki do-
kładnie obtaczamy w cukrze.
Do każdej kulki wkładamy igłę sosny, która ma imi-
tować ogonek wiśni. Tak przygotowane wisienki 
wkładamy do lodówki i schładzamy. Deser bar-
dzo długo się trzyma. Można go podawać od ra-
zu do zjedzenia, lub wykorzystać jako ozdobę 
do wypieków.

Dobry przepis, bo z Mokrzca

Ważka.      fot. Mikołaj Pytel

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mi-
kołaj Pytel za zdjęcie: Ważka.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Sprzedażą części do 
maszyn budowlanych.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Kucharzem.

W wolnym czasie

Tego wolnego czasu jest bardzo 
mało, ale jeśli go znajdę, to 
fotografuję owady lub gram 
w gry komputerowe.

Na bezludnej wyspie 
chciałbym się znaleźć z...

Łodzią motorową.

Pies czy kot?

Zdecydowanie pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Roznosiłem ulotki.

Ulubiony lokal w powiecie

Pizzeria Jaś.

Najchętniej zjadłbym

Pysznego, soczystego, 
dużego steka.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Nowa Zelandia – chciałbym na 
żywo zobaczyć te wszystkie 
piękne krajobrazy.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Londyn w ogniu.

Na urodziny chciałbym dostać

Motocykl Harley Davidson  
Breakout.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Latoszyn Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W centrum Dębicy brakuje 
pieszych patroli policji/
straży miejskiej.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na zakup domu na jednej 
z greckich wysp.

Filip Prażak

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

eprasa.pl bd049dd6f8
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Różne

Bogdan Pyzik przy budowie pieców nie używa nowoczesnych narzędzi. Kamienia używa do wygładzania ka�i. 

Zapomniane zawody

Pieców postawił ponad setkę, 
chociaż najpierw był kominiarzem

- To były stare kafle, z pieca chyba 
z 1939 roku, o ile dobrze pamiętam. 
Przy tym piecu zeszło mi 3 tygodnie 
- opowiada.

Dla porównania wyjaśnia, ze piec 
z nowego materiału powstaje w cią-
gu tygodnia, z kafli pochodzących 

z rozbiórki starego - około dwóch 
tygodni. Robota pewnie szłaby 
szybciej, ale Bogdan Pyzik jest tra-
dycjonalistą. Do wygładzania kafli 
od zawsze używa okrągłego kamie-
nia, a nie nowoczesnych narzędzi. 
Kafle nie tylko przykleja, ale i do-

datkowo spina elementem z drutu. 
Glina też nie każda się nadaje. 

- Za ciężka być nie może, tylko 
taka bardziej... jak by to powiedzieć 
- puszysta. I do tego 1/3 szamotu, 
wtedy są najlepsze proporcje - zdra-
dza tajemnice fachu.

Bogdan Pyzik w domu 
pieca nie ma, ale zawsze 
może go zbudować. 

Spotykamy się w Podlesiu Ma-
chowskim, gdzie przedstawiciel 
ginącego zawodu zdunów przed 
laty postawił dom. Prawie sam, bo 
budowanie pieców to nie jedyny 
fach, jaki ma w rękach. Choć z wy-
kształcenia jest mechanikiem ma-
szyn, w życiu imał się wielu prac, 
niekoniecznie związanych z tym, 
czego nauczył się w szkole. 

Zanim został zdunem, był komi-
niarzem. I to właśnie podczas wy-
konywania tego zawodu podejrzał 
pracę mistrza w stawianiu pieców.

- Był taki pan Czapkowicz z oko-
lic Tarnowa. Patrzyłem, jak pracuje 
i mówię mu, że też bym się chciał 
nauczyć. Odpowiedział, bym przy-
szedł na dzień czy dwa i zobaczył. 
Zobaczyłem i tak się to rozwinęło - 
wspomina tamte czasy.

Pierwszy piec postawił w Tarno-
wie w 1993 roku, prawie 30 lat temu. 
Pamięta, że wznosił go z nowych 
kafli, co ma zasadnicze znaczenie. 
Wolniej pracuje się z materiałem 
z odzysku, ale i efekt potrafi być 
powalający. Bogdan Pyzik żałuje, 
że nie może pokazać najpiękniej-
szego, ale i najtrudniejszego pieca, 
jaki wyszedł spod jego ręki - właści-
cielka domu, w którym stoi, akurat 
jest nieobecna. Zdun zapewnia, że 
byłoby się czym pochwalić. 

No i jeszcze każdy kafel trzeba 
skropić wodą, żeby nie powstawa-
ły szczeliny. Dobry piec cechują też 
idealnie gładkie w środku ściany. 
To już zasługa wspominanej gliny. 

Teraz zleceń na piece już nie ma. 
Co najwyżej jakaś naprawa, prze-
budowa. Ludzie wybierają inne 
źródła ciepła, również z koniecz-
ności, którą wymuszają przepisy. 
Pan Bogdan ma na ten temat wła-
sne zdanie. 

- Dawniej ludzie jeszcze więcej 
palili i to wszystkim. Smog się robi 
nie z palenia w piecach, tylko z sa-
mochodów - przekonuje.

Ale zastrzega, że on swój dom 
ogrzewa wyłącznie drewnem i jest 
przekonany, że używanie takiego 
opału najmniej szkodzi środowi-
sku.

Kiedy pytam go, ile pieców zbu-
dował w swoim życiu, na chwilkę 
się zamyśla.

- Oooo, to będzie grubo ponad 
setkę - szacuje.

Wiele z nich w okolicach Tarno-
wa, w Radgoszczy skąd pochodzi. 
Kaflowy piec stoi w domu jego 
mamy. Wprawdzie gospodyni już 
z niego nie korzysta, ale rozebrać 
nie pozwoli, bo ma sentyment do 
pracy syna. Mimo tego, że zdunem 
jest już tylko od czasu do czasu, 
Bogdan Pyzik braku pracy się nie 
obawia. Jako typowa złota rączka 
ma smykałkę do wszystkiego - 
z Podlesia wyjeżdżam obdarowa-
na brzozową miotłą jego wyrobu.

Agnieszka Majba-Pochwat 

eprasa.pl bd049dd6f8
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dr n. med. Ewa Janeczko
lek. dentysta

D-ca, ul. Konarskiego 17 a,

rej. tel. 14 670 87 88, 604 298 923

Pełny zakres usług stomatologicznych

w tym abrazja powietrzna

i leczenie kanałowe w mikroskopie

D-ca, ul Grottgera 3. rej. tel.: 500 038 130 NFZ

Dębica, ul. Północna 88
Tel.: 886-706-886, 14-677-87-71

Pracownia Protetyki
Stomatologicznej 

tech. dent. Jakub Franczyk

Usługi protetyczne, 
naprawa protez

STOMATOLOGIA
LEWICCY

Diana i Paweł Lewiccy
pn. - pt. 9.00-18.00

Tel. 500 526 800
Dębica, ul. Rzeszowska 26, 

(naprzeciw kościoła św. Jadwigi)

Leczenie kanałowe pod mikroskopem

Dębica, ul. Cmentarna 40
Kontrakt z NFZ
Tel. 14 670 86 49

Specjalista protetyk
Jadwiga Naziemiec

Dębica, ul. Słowackiego 8
14 670 35 50, 602 557180

Umowa z NFZ

Prywatny Gabinet
Stomatologiczny

lek. stom. Mariusz Pogorzelski

Stomatologia i protetyka

Stomatologia i protetyka

terapia zaburzeń koncentracji uwagi, 
pamięci, nadpobudliwości

u dzieci i dorosłych 
wspomagająco przy dysleksji

i dysortografii

Dębica, ul. Grunwaldzka 33
rejestracja telefoniczna tel. 661 675 000

Biofeedback

tel. kom. 662 667 998
tel.kom.602 471 187

Dębica, ul. Czarneckiego 5, II p., (obok Żabki)

Lek med. Paweł  Jasiński
specjalista-ortopeda traumatolog

Asystent Oddz.Ortopedii Szp. Woj.Nr 2 w Rzeszowie

-USG stawów biodrowych u dzieci
-USG innych stawów i narządu ruchu
-artroskopie
-leczenie operacyjne po urazach

Chirurgia

Dermatologia Neurologia

Endokrynologia

Ginekologia

Ortopedia

Psychiatria

Radiologia

PsychologiaNeurologia

Okulistyka i optyka

Okulistyka i optyka

informacja: +48 606 200 184
rejestracja: +48 887 807 566

spec. chorób
wewnętrznych – endokrynolog 

choroby tarczycy i cukrzyca

Dębica, ul. Paderewskiego 2,
środa od 15.00

Lek. med. Jadwiga
Niemiec-Kulij

Endokrynolog
Spec. chorób wewnętrznych

Dębica, ul. Królewska 55 
Poniedziałek od 17.30. 

Rejestracja tel. 608 879 367

SPECJALISTA 
NEUROLOG

Krzysztof Bałabuszek
Dębica, ul. Wielopolska 123 A,

Rejestracja tel. 507 971 563, 
 14 676 97 40

EEG badanie głowy

usg narządu ruchu, stawów i mięśni
diagnostyka i leczenie ortopedyczne

Sędziszów Młp  ul. 3 Maja 29
czwartek  od 15:00

rejestracja  603-757-452

Lek. med. Marcin Dec
Specjalista Ortopedii 

i Traumatologii, Chirurg

Dębica, ul. Paderewskiego 2
Przyjmuje: poniedziałki od 15.00

Rejestracja telefoniczna
607 366 336

Gabinet Lekarski
Agnieszka Żaba–Susz
Specjalista psychiatra

tel. 661 675 000

Pracownia EEG
badanie u dzieci, 

 młodzieży
i dorosłych

Dębica, ul. Grunwaldzka 33

Dębica, ul. Paderewskiego 2

Medycyna pracy

Medycyna estetyczna

Medycyna rodzinna

Dębica, ul. Krakowska 88 A
(przy aptece Medella)

przyjmuje w poniedziałek i środę 16.00-18.00
Inne terminy po uzgodnieniu tel. 604 472 462

SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH
lek. med. Jan Marć

BADANIA PROFILAKTYCZNE 
WSTĘPNE, OKRESOWE, KONTROLNE, 

SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNE, 
BADANIA DLA KIEROWCÓW 

WSZYSTKICH KATEGORII

rejestracja telefoniczna
14-670-30-98

„Domed” - konsultacje specjalistów 
z Krakowa i Rzeszowa

Dębica, ul. Sobieskiego 31

dr n. med. Sławomir Kroczka
 NEUROLOG DZIECIĘCY

 PEDIATRA

Dębica, ul. Kościuszki 18
Tel. 602 481 553, 14 676 96 96

Terapia schorzeń kręgosłupa 
i stawów obwodowych

Manualnej i Rehabilitacji
mgr Jurek Podgórski

mgr Norbert Podgórski

Fizjo-Med Studio Terapii

fizykoterapia, masaż

Rehabilitacja w domu pacjenta.

Gabinet Rehabilitacji

Małgorzata Barnaś

tel. 661 675 000
Dębica, ul. Grunwaldzka 33

Rehabilitacja

- porady dermatologiczne
- kriochirurgia
- fototerapia dermatologiczna
- zabiegi dermatologii estetycznej

Lek. med. Małgorzata Krasoń
specjalista dermatolog - wenerolog

przyjmuje od poniedziałku do czwartku
Dębica, ul. Żołędziowa 3,
rejestracja telefoniczna 14 670 41 83

Dębica, ul. Kolejowa 30C
Rejestracja telefoniczna

664-445-406
Możliwe wizyty online

Agnieszka Orechwo
LEKARZ SPECJALISTA 

PSYCHIATRA
Kompleksowa pomoc psychiatryczna

L A S E R Y
usuwanie owłosienia, tatuaży, naczynek, brodawek, 
plam, piegów it.
BOTOX - zmarszczki, nadpotliwość, mezoterapia 
i inne zabiegi dermatologii estetycznej
Dębica, ul. Piłsudskiego 10, tel. 602 789 581

lek. med. Marek Haslinger
specjalista dermatolog

Ginekologia:
Lek med. Anna Siwińska

specjalista ginekolog położnik
poniedziałek 9-11 i 16-18;

wtorek 9-11 i 16-18; 
środa 9-11 i 16-18;

czwartek 9-11; piątek 9-11

Dębica, CENTRUM POD AKACJAMI, ul. Rzemieślnicza 2

USG i USG piersi, badanie ginekologiczne, cytologia

POGOTOWIE GINEKOLOGICZNE tel. 606 453 528

Przyjmuje: 
1. Dębica, ul. Rzemieślnicza 2, we wtorki od 15:00,
                          tel. 501 686 078

2. Mielec, ul. Mickiewicza 40, w poniedziałki od 15:00,
                       tel. 17 586 23 78 
3. Rzeszów, ul. Słowackiego 24, w piątki od 14.00, 
                           tel. 17 864 17 45

dr nauk med. Zofi a Grażyna Żyła
specjalista endokrynolog
i chorób wewnętrznych

Lekarz robi USG i biopsję tarczycy, tel. 604 588 920

lek. Barbara Pietruszewska
specjalista neurolog

rejestracja tel.: 608-63-81-29

Przyjmuje:
ul. Piłsudskiego 10, Dębica

Rejestracja tel.:
14 677 65 60, 502 071 715

dr n. med. 

Barbara Brożyna-Żyłka
specjalista chorób oczu

Dębica, ul. 3 Maja 12/11

SPECJALISTA NEUROLOG
Lek. med. Jacek Składzień

telefoniczna rejestracja pacjentów:
14 677 92 76
696 48 12 56

Dębica, ul. 3 Maja 10/17

Gabinet Urologiczny
lek. Daniel Łukaszewski

przyjmuje w soboty 14:00-18:00  
i poniedziałki 17:00-20:00

39-200 Dębica, ul. Paderewskiego 2
rejestracja tel. 530 309 303

USG, diagnostyka, leczenie chorób układu mo-
czowego i płciowego m.in. prostaty

PROFESJONALIZM I MIŁA ATMOSFERA!

Lek. Marcin Gajewski
specjalista chorób wewnętrznych

i chorób naczyń

- USG jamy brzusznej, piersi, tarczycy
- USG doppler (przepływy) tętnic i żył

Gabinet lekarski ULTRAMED
Dębica, ul. Sobieskiego 3 (obok Kaprysu)

REJESTRACJA: 517 408 805

Urologia

USG

Dębica, ul. Paderewskiego 2

GABINET LEKARSKI
USG DZIECI I DOROSŁYCH

węzły chłonne, szyja, jama brzuszna, piersi
badania naczyniowe (żyły, tętnice), płuca

lek.med. Tomasz Krzyżanowski
specjalista medycyny rodzinnej
specjalista medycyny transportu

Umawianie badań:
tel. 603 994 449, 14 648 37 00 

oraz www.vivere-usg.pl

ELASTOGRAFIA

Tel. 14 676 32 63, 538 363 127

dr n. med. Robert Undas
Dębica, ul. Ks. Nosala 6

USG
jamy brzusznej 
tarczycy
tętnic szyjnych (Doppler)
inne

Pracownia USG

Dębica, ul. Ks. Nosala 4
Tel: 570 208 708

www.openmed.eu

ORTODONCJA / IMPLANTY 
KOMPLEKSOWE LECZENIE

STOMATOLOGIA
openmed

Wizyty prywatne w poniedziałki 
i w piątki 18.00 - 20.00.
Przychodnia Elmed,

Nagawczyna 24a. 
Badanie USG jamy brzusznej 

zapisy: 14 696 99 88.

Lekarz chorób wewnętrznych,
specjalista medycyny rodzinnej
Elżbieta Nowak–Bereś

W pakiecie
taniej!

Zamów ogłoszenie medyczne 
w Obserwatorze Lokalnym

i na portalu 
debica24.eu

Tel. 14 670 42 34,
email:

reklama@ol.com.pl

DYŻURY APTEK
5-11.09.2022
Apteka „Arnika”, Dębica,
ul. Piłsudskiego 16;
tel. 14 681 97 44

W godz. 0:00-6:00

12-18.09.2022
Apteka „Centrum”, Dębica,
ul. Krakowska 10;
tel. 14 670 34 02

eprasa.pl bd049dd6f8
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DZIAŁKI

 ● Dębica, ulica Świętosława – sprze-

dam działkę budowlaną o po-

wierzchni (22a), wydane warunki 
zabudowy. Bardzo dobra lokali-
zacja dojazd bezpośrednio z drogi 
gminnej. Numer działki 287. Kon-

takt -791 183 759.
KOREPETYCJE

 ● Korepetycje z matematyki i che-

mii. Tel. 695 571 440.
KREDYTY, POŻYCZKI

 ● Kredyty hipoteczne, gotówko-

we, ekspresowo na oświadczenie, 
również działalność. Tel. 506 411 
358, 531 646 259.

MIESZKANIA, DOMY

 ● Kupię mieszkanie, może być do 
remontu. Tel. 788 158 090.

 ● Pilnie sprzedam mieszkanie 48 
m2, ul. Łysogórska; 210 000 zł. Tel. 
698 027 696.

 ● Sprzedam mieszkanie 30,8 m2 (1 
pokój i kuchnia z oknem) do re-

montu Dębica, ul Robotnicza blok 
nr 8, I piętro, cena 160 000 zł. Kon-

takt 697 608 249.

 ● Ważne! Kupię mieszkanie lub dom 
dla siebie. Może być do remontu 
i w złym stanie technicznym. Tel. 
794 628 093.

 ● Wynajmę mieszkanie 3 osobowe 
+ kuchnia więcej informacji pod 
telefonem: 605 682 517.

MOTORYZACJA

 ● A. Skup samochodów osobo-

wych, dostawczych, terenowych. 
Płacimy najwięcej, gotówka od 
ręki. Tel. 601 500 160.

 ● Auto Skup Dębica, skup aut w każ-

dym stanie. Płacimy najwięcej. 
Tel. 574 283 937.
NIERUCHOMOŚCI, RÓŻNE

 ● aokazja.pl szuka: mieszkanie, 
działka, las, pole, lokal, gospodar-
stwo, dom. Tel. 607 720 930.

PRACA – DAM PRACĘ

 ● Firma budowlana zatrudni: ro-

botników/pomocników budowla-

nych, murarzy – tynkarzy, zbro-

jarzy, monterów konstrukcji 

stalowej, brukarza oraz operatora 
koparki/koparko-ładowarki. Kon-

takt 664 740 723.

 ● Przyjmę do pracy dobrą krawco-

wą z doświadczeniem. Tel. 534 
132 139.

 ● Zatrudnię do sprzedaży festyno-

wo – odpustowej. Tel. 788 885 
639.

 ● Zatrudnię pracownika utrzymania 
ruchu w firmie budowlanej, do 
obsługi magazynu sprzętowego 
oraz towarowego. Wymagania: 
Uprawnienia na wózek widłowy, 
prawo jazdy kat. B. Kontakt: 668 
155 652, 664 740 723.

 ● Zatrudnimy operatora żurawia sa-

mojezdnego do 30 ton. Wymaga-

ne uprawnienia UDT, mile widzia-

ne doświadczenie. Kontakt: 668 
155 652.

SPRZĄTANIE

 ● Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
tapicerki meblowej, ozonowanie 
samochodów. Jerzy Matłok, Dę-

bica, Szkotnia 2. Tel. 604 244 919.

 ● Ewa Lux – czyszczenie dywanów, 
wykładzin oraz tapicerek: meblo-

wych, samochodowych. Ozono-

wanie. Faktura. Dębica, ul. Boja-

nowskiego 3. Tel. 696 952 833.
SPRZEDAM

 ● Kotły Centralnego Ogrzewania na 
drewno, węgiel, pellet. Bufory CO 
800, 1000 l. Kotły tradycyjne zasy-

powe, zgazowujące drewno, zga-

zowujące węgiel – Atmos, MPM, 
SAS. Tel. 606 219 371.

 ● Sprzedam prasę do siana, sadzar-
kę, obsypnik do ziemniaków, be-

toniarkę na siłę. Tel. 796 512 971.
TŁUMACZENIA

 ● Alemannia Centrum Tłumaczeń. 
Wszystkie języki. Dębica, ul. Kole-

jowa 18; pon. – pt.: 8:00 – 16:00. 
Tel. 14 682 18 08, 785 992 307.

UBEZPIECZENIA

 ● UBEZPIECZENIA na każdą okazję, 
dla CIEBIE i TWOJEJ RODZINY. Po-

nad 20 firm w ofercie, na rynku od 
1992 r. Zapraszamy pn. – pt.: 8:30 
– 17:00, 39 – 200 Dębica, Rynek 
16. Tel. 14 682 65 15, 14 670 22 
01. www: ubezpieczeniamarco.pl

USŁUGI BUDOWLANO – 
REMONTOWE

 ● Adaptacja poddaszy, bezpyłowe 
tarcie, malowanie, szpachlowanie, 
płytki, panele. Tel. 668 437 530.

 ● Adaptacja poddaszy, elewacje, 
malowanie, szpachlowanie, tyn-

kowanie, układanie płytek, ka-

miennego dywanu itp. Tel. 500 
823 660.

 ● Adaptacja poddaszy, podwiesza-

ne sufity, szpachlowanie, malo-

wanie, układanie płytek, ukła-

danie paneli podłogowych. 
Przeróbki elektryczne i hydrau-

liczne. Tel. 537 268 782.

 ● Atrakcyjne ceny, malowanie da-

chów, elewacji, obrabianie komi-
nów, doświadczenie, gwarancja. 
Tel. 691 419 597.

 ● Atrakcyjne ceny, malowanie da-

chów, elewacji, ogrodzeń, czysz-

czenie, mycie dachówki, blacho-

dachówki z porostów i zabrudzeń. 
Prace remontowe. Tel. 886 231 
674.

 ● Bezpyłowe cyklinowanie, kom-

pleksowa renowacja podłóg, par-
kietów. Usuwanie subitu. Tel. 14 
676 03 31, 880 597 732.

 ● Bezpyłowe cyklinowanie: parkie-

ty, schody; układanie. Montaż li-
stew; barwienie, olejowanie. Tel. 
791 348 005.

 ● Budjan. Remonty, adaptacja pod-

daszy, docieplenia budynków, tyn-

ki gipsowe i cementowo – wapien-

ne (maszynowe). Tel. 668 854 123.

 ● Dachy, rynny – reperacje, pioru-

nochrony. Tel. 505 536 889.

 ● Docieplenia budynków, elewacje, 
podbitki, malowanie elewacji. Tel. 
14 682 38 07, 696 396 690.

 ● Docieplanie budynków, układa-

nie płytek, malowanie, szpachlo-

wanie, zabudowy g-k, drobne re-

monty Dębica. Tel. 721 788 135.

 ● Docieplenia pianką poliuretano-

wą. Izolacja idealna. Izolacja pod-

daszy, hal, przechowalni. www.
piotrowski-okna.pl. Tel. 509 655 
100.

 ● Elewacje, malowanie, naprawa 
dekortynku, docieplenia. Tel. 691 
419 597.

 ● Kierownik budowy, inspektor 
nadzoru, ekspertyzy techniczne, 
odbiory techniczne, przeglądy bu-

dynków. Tel. 507 867 430.

 ● Kopalnia Kruszywa LIPINY koło Pil-
zna oferuje: żwiry 2-8, 8-16,16-63, 
kliniec, piasek, pospółkę, ziemię 
ogrodową. Możliwość transportu. 
Tel.: 601 621 816.

 ● Kopalnia Kruszywa Wola Żyra-

kowska, sprzeda: piasek zasypo-

wy, piasek płukany, piasek żółty, 
żwir, kamyk, ziemię ogrodową, 
kliniec, tłuczeń, grysy, korę ka-

mienną. Transport. Tel. 510 457 
303.

 ● Malowanie dachów. Tel. 516 267 
207.

 ● Malowanie dachów, elewacji, ob-

róbki dekarskie, papowanie. Tel. 
575 208 175.

WCZASY DLA 
SENIORA

Krynica Morska
– 8 dni od 949 zł/os.,

Stegna
– 8 dni od 849 zł/os.

Tel.: 534 244 044
www.wczasy-senior.pl  
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Ogłoszenia drobne, reklamy
 ● Malowanie dachów; mycie, ma-

lowanie elewacji; montaż rynien 
i śniegołapów; obróbka kominów. 
Konkurencyjne ceny, 5 lat gwarancji, 
faktury vat. Tel. 788 060 441.

 ● Malowanie, szpachlowanie, adapta-

cja poddaszy, płytki, panele, regipsy. 
Tel. 692 930 325.

 ● Malowanie, szpachlowanie, panele, 
prace remontowe. Tel. 691 419 597.

 ● Montaż ogrodzeń panelowych, 
ogrodzenia ozdobne, kostka bruko-

wa, odwodnienia, usługi remonto-

wo – budowlane. Tel. 730 633 756.

 ● Płytki, układanie paneli, malowanie, 
szpachlowanie, wykończenia całych 
domów, mieszkań. Tel. 664 627 105.

 ● Układanie kostki. Mycie kostki, 
ogrodzeń. Malowanie ogrodzeń. Tel. 
576 799 371.

 ● Usługi remontowe: szpachlowanie, 
malowanie, panele, g/k, układanie 
płytek. Tel. 516 199 782.

 ● Wylewki anhydrytowe. Tel. 509 655 
100, www.piotrowski-okna.pl.

 ● Wylewki maszynowe, niwelowa-

nie laserem, zacieranie mechanicz-

ne, wysoka jakość, krótkie terminy. 
Tel. 509 655 100, www.piotrowski-
-okna.pl.

USŁUGI KOMINIARSKIE

 ● Czyszczenie kominów, doradztwo, 

ekspertyzy, opiniowanie. Mistrz ko-

miniarski Dariusz Pieniążek. Tel. 664 
492 296.

 ● Frezowanie (rozwiercanie) komi-
nów. Montaż i sprzedaż wkładów 
kwasoodpornych, żaroodpornych 
i ceramicznych. Tel. 505 871 128.

USŁUGI OGRODNICZE

 ● Cięcie, przycinanie drzew i żywo-

płotów, ozdobne formowanie krze-

wów, porządki, wywóz. Tel. 609 797 
306.

 ● Pielęgnacja i wycinka drzew trud-

nych; usługi ogrodnicze; usługi rę-

bakiem, frezowanie pni; www.kor-
nikdrzewa.pl. Tel. 663 198 971.

 ● Wykonuję różne prace ogrodowe, 
porządkowe – odpłatnie oraz prace 
fizyczne (również rozbiórki drewnia-

ne). Tel. 661 536 379 (dzwonić wie-

czorem).

USŁUGI RÓŻNE

 ● Czyszczenie pierza, przeróbka pie-

rzyn, szycie kołder, poduszek. Tel. 14 
683 11 17, 663 603 807.

 ● Montaż i naprawa anten satelitar-
nych, telewizyjnych, instalacje we-

wnętrzne, monitoring. Tel. 602 199 
038.

 ● Montaż, naprawa anten satelitar-
nych, naziemna telewizja cyfrowa, 
instalacje. Tel. 728 392 010.

 ● Prawo jazdy kat. B. Z dojazdem do 

miejsca zamieszkania. Egzamin: Tar-
nów, Rzeszów, Krosno. Tel. 600 77 
62 62.

 ● Skupujemy antyki – starocie: radia, 
zegary, aparaty, maszyny, motocy-

kle itp. Tel. 698 693 846.

USŁUGI STOLARSKIE

 ● Meble na wymiar kuchnie, szafy 
i inne. Pomiar i wycena gratis. Vega 
Toboła Krzysztof. Tel. 663 795 727.

WYNAJEM

 ● Lokale do wynajęcia Pilzno – Rynek. 
Tel. 504 223 602.

ZWIERZĘTA

 ● Ferma Drobiu Machowa – Beata 
Fornal oferuje: kokoszki, brojle-

ry, kaczki, gęsi, perliczki. Sprzedaż 
w środy i soboty. Tel. 600 137 375, 
14 626 50 87.

 ● Ferma Drobiu Żmuda w Zdziarcu 
posiada w sprzedaży: kury nioski 
8 – miesięczne 12 zł/szt.; kokoszki 
i koguty 19 – tygodniowe, różnoko-

lorowe 19 zł/szt. brojlery 4 – tygo-

dniowe, odchowane na żółtej nóż-

ce – 8,00 zł/szt. W ofercie pasza dla 
wszystkich ptaków i jajka wiej-
skie, kremowe. Sprzedaż codzien-

nie 8:00-16:00. Tel. 14 681 13 53, 
602 817 064.

 ● Sprzedam brojlery od 22.08 do 
12.09.2022, 7.5 zł/kg, Piotr Szu-

fla, Żarówka 99. Tel: 887 418 498. 
Możliwość kupienia paszy.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy do piątku poprzedzającego wydanie wtorkowe do godz. 13:00
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Sport

Boks

W ringu powalczy piątka 
naszych zawodników

Zwycięstwo Legionowi zapewnił strzałem z jedenastu metrów Tomasz Barycza (przy piłce). 

IV liga

Legion zostaje na zwycięskiej ścieżce

Zawodnicy Morsów są gotowi do występu w Pucharze Karpat.

się podwyższyć prowadzenie, a dę-
biczanie ograniczali się głównie do 
przeszkadzania im w tym. Robili 
to skutecznie do 70. minuty, kiedy 
Khomchenko wygrał pojedynek 
sam na sam z Łukaszem Psiodą.

Dziesięć minut później wynik 
ustalił kolejny ukraiński zawodnik 
w barwach Cosmosu Ivan Hu-

ra. A Psioda, mimo wpuszczenia 
trzech bramek, był najlepszym za-
wodnikiem w ekipie gości.

Legion - Sokół Nisko 1:0 (0:0)
1:0 Barycza (52-k.).

Legion: Maniecki – Czyż, Remut, 
Mazur - Pęcak, Ślęzak (65 Tyrka), 
Sztuka (90 Nalepka), B. Czyjt (80 

Buras), Barycza - Syguła (86 Ł. 
Czyjt), Szewczyk (85 Chmura).

Żółte kartki: Czyż, Remut.
O pierwszej połowie tego me-

czu można by powiedzieć, że się 
odbyła. Jedynym znakiem po tym 
w sędziowskim protokole są żółte 
kartki. Cztery z pięciu pokazane 
zostały właśnie wtedy.

Podopieczni trenera 
Łukasza Bartkowskiego 
pokonali Sokół Nisko.

Cosmos Nowotaniec – Igloopol 
Dębica 3:0 (1:0)

1:0 Roslyakov (4), 2:0 Khom-
chenko (70), 3:0 Hura (80).

Igloopol: Psioda – Cyran, Men-
dalka, Wanat (72 Okoń), Wiszyński 
– Tarała, Wojtyło, Kornaś (50 Cie-
śla), Leśniak, Drobot (82 Cyganow-
ski) – Brzostowski. 

Igloopol zagrał trzeci mecz na 
wyjeździe w tym sezonie i trze-
ci przegrał. Co więcej w żadnym 
z tych spotkań nie był w stanie 
strzelić ani jednego gola, tracąc ich 
przy tym aż czternaście. Tym ra-
zem, podobnie jak na inaugurację 
w Nisku, bramkarz biało-niebie-
skich dał się pokonać trzy razy,

Faworytem byli oczywiście go-
spodarze, którzy po czterech ko-
lejkach prowadzili z kompletem 
punktów. Cosmos nie czekał na to, 
co zrobią goście, sam od początku 
atakując. Dlatego Igloopol był bnli-
ski utraty gola już w 2. minucie, ale 
wtedy jeszcze Longe się pomylił.

W kolejnej akcji, którą przepro-
wadzili dwaj ukraińscy zawodnicy 
Zastavnyi i Roslyakov, ten drugi 
z najbliższej odleglości wepchnął 
piłkę do siatki. Gospodarze starali 

Po zmianie stron kilka razy 
groźnie zaatakowali goście i jedna 
z tych akcji przyniosła im sukces. 
Szarżującego w polu karnym Piotra 
Sygułę sfaulował obrońca Sokoła. 
Arbiter wskazał na wapno, a To-
masz Barycza pokonał Moskala.

W tym tygodniu piłkarze IV ligi 
rozegrają dwie kolejki. W środę 
o 16:00 Igloopol zagra w Dębicy 
z Wólczanką, a Legion o 17:00 na 
wyjeździe z Karpatami. W sobotę 
Legion podejmie o 16:30 Cosmos, 
a Igloopol w niedziele o 15:00 zagra 
w Skołoszowie.

JAG

Międzynarodowy Puchar Kar-
pat w Domu Sportu rozpocznie 
się o godz. 11:00. Będzie to też 
pierwszy Memoriał im. Edwarda 
Brzostowskiego i Stanisława Mi-
norczyka, osób, które najbardziej 
zasłużyły się dla Dębickiego boksu 
oraz UKS Morsy.

Klub skupia się głównie na pracy 
z młodzieżą. Przez lata zawodnicy 

Morsów odnosili sukcesy w Polsce 
i zagranicą, wielokrotnie stawali na 
podium mistrzostw oraz pucharu 
Polski oraz w turniejach międzyna-
rodowych. Teraz odnoszą również 
sukcesy w boksie seniorskim.

Sebastian Ptak jest wicemistrzem 
Polski, jego siostra Viola Ptak 
pierwszą mistrzynią Polski kobiet 
z Podkarpacia. Oboje zobaczymy 
w Pucharze Karpat. W meczu Pol-
ska – Węgry wystąpią inni utytuło-
wani zawodnicy Michał Pierzchała, 
Jan Stulin i Mateusz Pędrak.

JAG

Kibicom zaprezentują się 
w sobotę 10 września w hali 
sportowej MOSiR w Dębicy.

1 JKS 5 15 18-1
2 Cosmos 5 15 17-3
3 Głogovia 5 13 13-2
4 Karpaty 5 10 17-6
5 Izolator 5 9 8-4
6 Legion 5 9 8-7
7 Stal Ł. 5 9 3-4
8 Sokół N. 5 7 5-5
9 Polonia 5 7 12-14

10 Wisłok 5 6 8-9
11 Igloopol 5 6 12-17
12 Lechia 5 5 3-11
13 Stal II M. 5 4 9-11
14 Sokół KD 5 4 7-9
15 Korona 5 4 6-12
16 Stal II Rz. 5 3 7-13
17 Wólczanka 5 3 6-15
18 Skołoszów 5 0 3-19
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1 Bystrzyca 4 10 12-6
2 Głowaczowa 4 9 17-8
3 Kaskada 4 9 13-8
4 Stasiówka 4 9 10-8
5 Łopuchowa 4 7 10-6
6 Brzostowianka 4 7 5-5
7 Wiewiórka 4 6 12-8
8 St. Jastrząbka 4 6 7-7
9 Legion II 4 6 13-8
10 Pogórze 4 4 10-8
11 Paszczyniak 4 4 6-7
12 Team 4 3 6-12
13 Nagoszyn 4 1 4-13
14 Płomień 4 0 3-24

1 Błękitni R. 4 12 13-7
2 Czarni 4 10 14-5
3 Piast 4 9 15-6
4 Radomyślanka 4 9 14-6
5 Victoria 4 7 16-6
6 Żyraków 4 7 13-6
7 Wisłoka II 4 7 7-5
8 Pustków 4 6 8-8
9 Błękitni S. 4 6 8-9

10 Chemik 4 5 7-7
11 Sparta 4 4 6-6
12 Sokół II 4 3 12-14
13 Kamieniarz 4 3 5-14
14 Smoczanka 4 1 3-15
15 Ostrovia 4 1 5-18
16 Czarnovia 4 1 6-20

Triathlon

Klasa A V liga

Tym razem najlepiej 
poszło mu pływanie

Brzostowianka była blisko zwycięstwa Żyraków gromi Golemki

Do rywalizacji przystąpiło 69 
śmiałków, którzy do pokonania 
mieli dystans 1/2 Iron Mana. Roz-
poczęli o godz. 8:30. Pierwszym 
zadaniem było przepłynięcie 
2,1-kilometrowej pętli przez Zalew 
Czorsztyński. Do wody wskoczyli 
pod zamkiem w Niedzicy, nawrót 
mieli przy skale Janosika pod zam-
kiem w Czorsztynie.

Dębiczanin do strefy zmian 
w Niedzicy dotarł po 37 minutach 
spędzonych w wodzie. Przesiadł 
się na rower i ruszył na trasę rowe-
rową. To podczas tej części zmagań 
najbardziej przeszkadzała mu bar-
dzo wysoka temperatura.

- Lubię, kiedy jest ciepło, ale ten 
upał dawał się we znaki - mówi. 

Szczególnie że przez 90 km spę-
dzonych na siodełku niewiele było 

odcinków, na których mógł choć 
trochę odpocząć. Szlak prowadził 
przez Sromowce, polski i słowacki 
Spisz aż do miejscowości Podbań-
ske za Szczrbskim Plesem. Ciągną-
ce się przez kilkanaście kilometrów 
podjazdy wymagały od niego 
ogromnych nakładów pracy. Krót-
kie zjazdy nie rekompensowały 
włożonego wcześniej wysiłku.

- Wiedziałem, co mnie czeka, bo 
wcześniej przejechałem cały od-
cinek treningowo - stwierdza To-
masz Olszewski.

W samochodzie za nim jechali 
znajomi, którzy stanowili support. 
Zbigniew Świniuch, Justyna Dwo-
jak, Jakub Olszewski i Bogdan 
Bialorucki dbali o to, by we właści-
wym momencie otrzymał jedzenie 
i picie. Ale kiedy po 3,5 h dotarł do Ze startu w Tatramanie Tomasz Olszewski jest bardzo zadowolony.

Paszczyniak (szare stroje) zremisował u siebie z Łopuchową.

Tomasz Olszewski z Dębicy mierzył się z triathlonową 
trasą Tatraman i zajął miejsce w środku stawki.

drugiej strefy zmian, miał jeszcze 
sporo sił na rywalizację biegową, 
która jest jego najmocniejszą stroną.

Do pokonania miał 21 km, a więc 
można powiedzieć taki półmara-
ton, tyle że z górskimi dodatkami. 
Przez 16 km poruszał się doliną, ale 
z tyłu głowy miał to, co czeka go na 
ostatnich pięciu. Musiał wspiąć się 
po szlaku turystycznym na Kaspro-
wy Wierch. Na zaliczenie biegowej 
części wyzwania potrzebował 3,1 h.

- No i był to w tym dniu mój naj-
słabszy element - ocenia.

Mimo to ze swojego występu 
jest zadowolony. W kategorii open 
zajął 29. miejsce, w swojej wieko-
wej (45-49 lat) był natomiast ósmy 
wśród dziewiętnastu osób.

W tym roku kusi go jeszcze, by 
wystartować w drugiej połowie 
września w Bieszczadach. Ale de-
cyzję uzależnia od czasu, który 
będzie mógł poświęcić na treningi.

Janusz Grajcar

Legion II - Wiewiórka 0:6 (0:5)
Bramki: R. Czerwiec 3 (7, 20, 28), 

K. Kaczor 2 (41, 43), Szuba (70).
Legion II: Maziarka - Gągała 

(46 Chmura), Klucznik, Kozioł, 
Nalepka (46 Ł. Czyjt), Romański 
(80 Litwicki), Serafin (67 Uriasz), 
Tomasiewicz (46 Szlachta), Urjasz, 
Wadas, Żołądź (46 Tragarz).

Wiewiórka: S. Lis - R. Czerwiec 
(70 Warchał), Dolczak (80 Ł. Lis), 

Grdeń, Dominik Kaczor, K. Kaczor 
(78 Chorąży), S. Kaczor (60 Marć), 
Kloc (82 Kwaśny), Rzeźnik, Sma-
gacz (61 Szuba), Szkutak.
Bystrzyca - Brzostowianka 2:2 
(1:0)

1:0 Przystasz (43), 1:1 Szymański 
(60), 1:2 Stanek (90), 2:2 Przystasz 
(90+2).

Brzostowianka: Furman - Kę-
dzior, Kowalski, Ogrodnik, A. Poci-
ca, J. Pocica (86 P. Chmura), Stanek, 
Szymański, Wójtowicz, Wolański, 
Zyguła.
Głowaczowa - Team Przecław 3:0 
(1:0)

1:0 B. Knych (30), 2:0 J. Bielański 
(86), 3:0 F. Bielański (88).
Nagoszyn - Kaskada Ostrów/
Kamionka 0:3 (0:0)

1:0 Nędza (53), M. Fornek (65), 
Napora (90+2).
Płomień Zagorzyce - Stara 
Jastrząbka/Róża 2:3 (1:1)

1:0 K. Marć (10), 1:1 samobójcza 
(28), 2:1 J. Kłósek (48), 2:2 Pasik (55), 
2:3 Waśko (72).
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Stasiówka 1:3 (0:0)

0:1 Malinowski (53), 0:2 Matłok 
(68-k), 1:2  1:3 Mądro (87)
Paszczyniak - Łopuchowa/Łączki 
Kucharskie 1:1 (1:1)

0:1 Pazdan (15), 1:1 Maruszak 
(45).    JAG

Kamieniarz Golemki - Żyraków 
1:7 (1:5)

0:1 K. Rokita (19), 0:2 Adamczak 
(29), 0:3 D. Rokita (32), 0:4 D. Ro-
kita (36), 0:5 Adamczak (43), 1:5 
Małek (44), 1:6 Dolczak (89), 1:7 
Szalwa (90).

Kamieniarz: Kwiecień - Ciołek 
(80 Kutrzuba), Ciurkot, Juszkie-
wicz, Kantor, Król (50 Pękala), 
Kurek, Małek (46 Piecuch), Szer-
szeń, Toczyński (60 Klęk), Zięba 
(50 Waśko).

Żyraków: Mazur - Adamczak (61 
Papiernik), Chmura (81 Kurczyk), 
Czarnik (65 Kalita), Falarz, Kawa, 
Kujawski, Łączyński (46 Dolczak), 
Lubera, D. Rokita (66 Pyskaty), K. 
Rokita (75 Szalwa).
Czarni Trześń - Wisłoka II 2:0 
(1:0)

1:0 Chruściel (35), 2:0 Burghardt 
(90+6).

Wisłoka II: Dynak - Maciosek, 
Gacoń, Kieroński, Kontrabecki, B. 
Królik (72 Pękala), Jasiak, Rolewicz, 
Nicoś, Pociask, Sysło (47 Lis).
Błękitni Ropczyce - Czarnovia 
4:3 (3:0)

1:0 Orzech (5), 2:0 Piwowar (34), 
3:0 Siepierski (45), 4:0 Zawiślak (52), 

4:1 Stańczyk (64), 4:2 Stańczyk (73), 
4:3 Stańczyk (86).
Pustków - Sokół II Kolbuszowa 
Dolna 5:4 (3:2)

Bramki: Strzałka 3 (8, 56, 77), 
Struzik 2 (14, 20) - Szymański (12), 
Chmielowiec (40), Nowak 2 (83, 85).

To pierwszy hat-trick Arkadiusza 
Strzałki w rozgrywkach V ligi.
Sparta Chorzelów - Chemik 
Pustków 0:0

Pozostałe wyniki: Smoczan-
ka Mielec - Victoria Czermin 1:1, 
Błękitni Siedlanka - Piast Wolica 
Piaskowa 1:4, Radomyślanka - 
Ostrovia Ostrowy Baranowskie 5:0.

JAG

Aż sześć bramek na własnym 
boisku stracił Legion II w starciu 
z Wiewiórką 

Pierwszą porażkę w rundzie 
jesiennej zanotowały rezerwy 
dębickiej Wisłoki

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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10 września 2022

Sport
III liga

Klasa B

Biegi

Miłe złego początki

Niespodziewany wicelider

Z Rynku w Pilźnie biegli 
w kierunku Słotowej

O piłkę walczy Jakub Siedlecki (nr 88). fot. Mariusz Biel/Sztafeta
Najmłodszym uczestnikom biegi dały wiele radości. (fot. FB/Gmina Pilzno)

Stal Stalowa Wola - Wisłoka 
Dębica 2:1 (1:1)

0:1 Rębisz (7), 1:1 Kitliński (28), 
1:2 Kowalski (61-k.).

Wisłoka: Daniel - Surma, Stasz-
czak (70 Boksiński), Kardyś, Król, 
Rębisz (84 Maślany), Fedan, Sie-
dlecki (60 Siedlik), Łanucha, Smo-
leń (60 Maik), Jedryas (60 Ważny).

Żółte kartki: Staszczak, Fedan, 
Król, Maik, Kardyś. Czerwona: 
Daniel (54).

Dębiczanie rozpoczęli bardzo do-
brze. W 7. minucie Jakub Siedlecki 
obsłużył dokładnym podaniem Ka-

mila Rębisza, a ten strzałem z bliska 
pokonał Smyłkę. To podziałało na 
gospodarzy jak czerwona płachta 
na byka. Już po chwili minimal-
nie niecelnie uderzali Duda i Ziar-
ko. Pierwszy obok słupka, drugi 
nad poprzeczką.

Lepiej nastawiony celownik miał 
Kitliński, który doprowadził do 
wyrównania po podaniu Susz-
czyńskiego. Po dziesięciu minutach 
mogło być 2:1, ale sędzia Godek nie 
uznał zdobytej ze spalonego bram-
ki przez stalowców.

Ich napór ciągle jednak trwał i nie 

Porażka w Stalowej Woli jest trzecią poniesioną przez 
biało-zielonych w sześciu spotkaniach.

zelżał również po przerwie. Znów 
swoich sił próbował Duda, ale nie-
znacznie się pomylił. W 54. minucie 
arbiter podyktował rzut karny za 
zagranie ręką przez piłkarza Wi-
słoki. Po tej decyzji zakotłowało się 
przed bramką Wojciecha Daniela, 
a efektem była czerwona kartka dla 
golkipera biało-zielonych.

Boisko musiał więc opuścić Ma-
teusz Jędryas, by mógł za niego 
wejść Kacper Ważny. Nierozgrza-
ny drugi bramkarz Wisłoki nie był 
w stanie obronić strzału z jedenastu 
metrów Kowalskiego.

Goście w dziesiątkę próbowa-
li doprowadzić do wyrównania. 
Akcje napędzał głównie Damian 
Łanucha, ale nie miał ich kto wy-
kończyć.

W sobotę 10 września biało-zie-
loni podejmą na Parkowej skla-
syfikowaną dwa miejsca wyżej 
Lubliniankę. Początek tego meczu 
o godz. 16:30

JAG

Brzeźnica - Borowiec Straszęcin 
0:3 (0:1)

0:1 Skóra (5), 0:2 Gawle (52), 0:3 
Kurdziel (72).
Sokół Dębica - Baszta Zawada 
1:5 (0:3)

1:0 Chmielowski (5), 2:0 Dziedzic 
(24), 3:0 Rojek (44), 3:1 Stalec (62), 
4:1 Siwula (72), 5:1 Siwula (89).
Zasów/Mokre - Dąb Żdżary 2:3 
(1:1)

1:0 J. Zioło (8), 1:1 Dolinskyi (43), 
1:2 Godziński (81), 2:2 J. Zioło (83), 

2:3 Kolak (88). 
Dragon Korzeniów - Chemik II 
Pustków 0:2 (0:1)

Bramki: Darłak, Bieszczad.
Łęki Górne - Mała 1:1 (0:0)

JAG

W rywalizacji dla dorosłych wzię-
ło udział prawie dwustu zawodni-
ków. Poniżej publikujemy wyniki 
najlepszych uczestników.

Bieg 10,7 km
Kobiety:
1. Katarzyna Albrycht (Krościen-

ko Wyżne) - 40:43,97; 2. Matylda 
Kowal (Rzeszów) - 41:48,83; 3. Mar-
ta Prajzner (Krościenko Wyżne) - 
43:58,45; 6. Anna Górz (Żyraków) 
- 54:17,43.

Mężczyźni:
1. Adam Rybiński (Rzeszów) 

- 37:15,63; 2. Paweł Smędowski 
(Rzeszów) - 37:29,53; 3. Witold Pyc 
(Kowalowa) - 39:55,98; 5. Zbigniew 
Zięba (Zwiernik) - 41:27,35

Bieg 5 km
Kobiety:

1. Żaneta Wal (Jodłowa) - 23:25,46; 
2. Angelika Papiernik (Skurowa) - 
23:52,46; 3. Patrycja Osuch (Dębica) 
- 24:59,48

Mężczyźni:
1. Przemysław Bień (Joniny) 

- 17:31,37; 2. Łukasz Ździebło 
(Pilzno) - 19:33,97; 3. Kamil Kloc 
(Dębica) - 20:03,78.

Nordic walking (5 km)
Kobiety:
1. Paulina Zięba (Zwiernik) 

- 36:55,60; 2. Aleksandra Baran 
(Jodłowa) - 38:05,02; 3. Barbara Ba-
ran (Jodłowa) - 41:27,75.

Mężczyźni:
1. Dariusz Barnaś (Jaźwiny) - 

34:53,70; 2. Ryszard Tragarz (Pil-
zno) - 40:29,60; 3. Krystian Jaracz 
(Siedliska Żmigrodzkie) - 43:36,44.

Biegom głównym towarzyszyła 
rywalizacja dzieci. Do niej zgłosiło 
się prawie 180 chętnych. W tym 
przypadku liczył się udział.

JAG

Dzięki dwóm zwycięstwom 
drugie miejsce w tabeli zajmuje 
Dąb Żdżary.

Urodzinowy Bieg Miasta Pilzna 
zorganizowany został już po 
raz ósmy.

1 Borowiec 2 6 9-2
2 Dąb 2 6 9-2
3 Baszta 2 6 9-4
4 Mała 2 4 7-2
5 Łęki Górne 2 4 4-1
6 Chemik II 2 3 3-6
7 Brzeźnica 2 0 3-7
8 Zasów/Mokre 2 0 2-6
9 Dragon 2 0 1-8

10 Sokół 2 0 1-11

1 Cracovia II 6 16 19-5
2 Stal SW 6 13 12-6
3 Avia 6 11 8-2
4 Wieczysta 6 11 11-6
5 Orlęta 6 10 13-10
6 Podlasie 6 10 8-6
7 Sokół S. 6 10 8-11
8 Łagów 6 9 10-5
9 Korona II 6 9 6-5

10 Podhale 6 8 7-7
11 KSZO 6 8 7-7
12 Lublinianka 6 6 5-11
13 Unia 6 6 5-13
14 Wisłoka 6 5 8-11
15 Wiązownica 6 4 8-11
16 Chełmianka 6 4 7-12
17 Czarni 6 4 6-12
18 Wisła S. 6 4 4-12
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Niczyj za niczyjem 
skaczą mi pod koła
Agnieszka Majba-Pochwat

Kiedy dochodzi do 
nieszczęścia, okazuje 
się, że pies jest niczyj. 

Nie ma właściciela 
i już. Nie ma zatem 

kogo ukarać

Tomasz Domaradzki, gminny radny i sołtys Stasiówki twierdzi, że 
miło spędził niedzielę. - Najpierw spotkanie z Prezesem Jarosławem Ka-
czyńskim w Mielcu a następnie odwiedziny w sąsiedniej Gminie w której 
odbywa się dziś Święto Ziemniaka - napisał. Ale czy fajniej było na preze-
sie, czy na ziemniaku, to już nie wyjaśnił. 

A jak już przy szefie PiS jesteśmy, to w Nowym Targu przekonywał, 
że palić trzeba wszystkim, poza oponami i innymi rzeczami. Radny Piotr 
Michoń proponuje, by palić książkami do HiTu. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Dębicy jednak niekonse-
kwentny jest. Dwa dni wcześniej namawiał, by jej nie kupować, a pienią-
dze wydać na książkę Mroza, pizzę, wódkę, albo subskrypcję na onlyfans. 
No to w końcu nie kupować, czy kupować na opał? 

Za to poseł Jan Warzecha HiTa poleca. Twierdzi, że to bardzo cenny 
podręcznik i wysyła na zakupy na pocztę.  - Zadbajmy o rzetelną wiedzę 
młodych Polaków i brońmy ich przed manipulacją „europejczyków” - ra-
dzi. I nawet mu brewka nie pyknie.

Mieszkam na wsi, pracuję w mie-
ście, muszę jakoś dojeżdżać, zatem  
codziennie pokonuję samochodem 
trasę 15 km tam i z powrotem. 
Na co się w trakcie tej przejażdżki 
napatrzę, wiele razy opisywałam 
w tej rubryce. Szaleni kierowcy, 
nieostrożni rowerzyści, piesi, co 
chodzą, jak im się podoba, płonące 
trawy i wiele innych zjawisk, które 
niekoniecznie są bezpieczne, a na-
wet całkiem nie są.

Co najmniej raz w tygodniu zda-
rza mi się ostro nadepnąć na pedał 
hamulca, kiedy nagle na drogę 
wyskakuje pies. Jeszcze 3 sekundy 
wcześniej dreptał poboczem, wtem 
mam go niemal pod kołami i mu-
szę  gwałtownie manewrować, by 
nie przejechać nieszczęśnika, za-
chowującego się jak potencjalny sa-
mobójca.

W takiej samej sytuacji znalazła 
się kobieta, która chciała ominąć 
psa w Czarnej. Jazdę zakończyła 
na płocie, samochód się przewró-
cił, ona trafiła do szpitala z rozbitą 
głową. Dobrze, że tylko tyle, bo ten 
wypadek mógł się skończyć tra-

gicznie. Powie ktoś: mogła burka 
przejechać. Ale większość kierow-
ców to jednak ludzie z empatią 
( tak, wierzę w to) i zrobiliby to 
samo. Poza tym w takiej sytuacji 
działa się odruchowo, a odruch na-
kazuje uniknąć rozjechania żywej 
istoty ( plus wspomniana empatia).

Ale dziś nie o tym. Kiedy na miej-
scu zjawili się policjanci, okazało się, 

że pies jest niczyj. Nie ma opiekuna, 
ot tak sobie po wsi chodzi. Nie zli-
czę, ileż razy zatrzymywałam auto, 
by taki niczyj mógł przejść przez 
jezdnię. Tyle że taki on niczyj, jak 
ze mnie  miss Polski, co drugi dzień 
widzę go przecież, jak w pogoni za 
przygodą wybiega wciąż  z tej sa-
mej bramy. Przypadek? Nie sądzę. 
Przypadkiem to kiedyś mój mąż, 
raz jedyny, a mieszkamy na wsi od 

15 lat, nie domknął furtki i nasz po-
kojowo do świata nastawiony pies 
opuścił posesję na całe 1,5 minuty, 
pogoniwszy psa sąsiada, któremu 
się udało poczynić wyłom w tym 
pokojowym nastawieniu. Zresztą 
solidnie na to pracował. Co ja się 
nasłuchałam od sąsiada! A była to 
zaledwie chwilka, bo natychmiast 
wybiegłam  przed dom (w kap-
ciach i szlafroku) i odwołałam 
łobuza  tam, gdzie jego miejsce. 
Mimo to wysłuchałam w poko-
rze, bo   też uważam, że pies nie 
powinien samodzielnie opuszczać 
podwórka. Mały, duży, żaden - ko-
niec kropka.  Tym bardziej wtedy, 
kiedy mieszka się przy ruchliwej 
drodze, gdzie nasz czworonóg jest 
zagrożeniem dla bezpieczeństwa 
wszystkich, którzy z niej korzystają. 

I tak się zastanawiam, czy pie-
sek z Czarnej rzeczywiście nie ma 
właściciela, czy ten po prostu się 
nie przyznał, by uniknąć odpo-
wiedzialności za brak nadzoru nad 
pupilem? Na miejscu policjantów 
drążyłabym temat, bo może się 
okazać, że właściciel jest, tylko nie-
odpowiedzialny i bez wyobraźni. 
Jak wielu jemu podobnych.

majba@ol.com.pl

Usługi projektowe

Instalacje HVAC

Produkcja warsztatowa 

Leasing pracowników 

39-200 Dębica
ul. Drogowców 7
tel. 14 681 80 10

www.ventor.com.pl

Klimatyzacja
i rekuperacja

dla domów lub biur
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